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„idea supremacji prawa — 


" częścią składową sumienia W. Brytani!” 
Min, Hoare wyjaśnia stanowisko Anglji na wypadek konfliktu zbrojnego 


LONDYN. Foreign Office ogła-; z traktatu. Pozatem w wypadkach| sam pakt Ligi to uznaje, że e świat 
użycia siły jest oczywiste, że mo-| nie jest niezmienny“... 


sza treść listu, wręczonego amba- 
sadorowi francuskiemu Corbin än.) 
26 b. m. W. liście tym minister Smere] 
pisze: 

„Wyraził Pan życzenie swego rzą- 
du dowiedzenia się w związku z 0- 
becnym konfliktem włosko - abisyń- 
‘skim, w jakim stopniu rząd francu- 
„ski może być pewnym natychmiasto 
wege i skutecznego zastosowania 
przez W. Brytanję wszelkich sank- 
cyj, przewidzianych w art. 16 pak- 
tu Ligi Narodów w razie pogwałce- 
nia tegoż paktu i odwołania się do 
siły w Europie. Zwrócił Pan w szcze 
zólności uwagę na ewentualność od- 
wołania się do siły w Europie ze stro 
ny jakiegoś państwa europejskiego, 
niezałeżnie od tego, czy jest one 
członkiem Ligi Narodów, czy nie. 

Da. 11 b. m, oświadczyłem w Gene 
wie, że rząd brytyjski pragnie być 
pierwszym w wykonaniu, w miąrę 
swej zdolności, zobowiązań, wypły- 
'wających z paktu Ligi i dodałem, że 
idee, wyrażone w pakcie, a zwłasz- 
„cza idea supremacji prawa w sto- 
sunkach międzynarodowych stały 
się częścią składową narodowego su 
mienia W. Brytanji. Zaprzeczyłem 
też w Genewie wszelkim insynua- 
cjom, że stanowisko rządu brytyj:| 
skiego ma na celu cokolwiek inne: 
go, niż niewzruszona wierność Lidze | 
Narodów i tym ideom, które ona re- 
prezentuje. Podkreśliłem już jak ca- 
ły naród popiera rząd w sprawie 
przyjęcia zobowiązań, ciążących na 
członkach Ligi i jak dalekiemi od 
prawdy były insynuacje, czy suge- 
stje, jakoby polityka brytyjska mia- 
ła szczególny charakter w konflikcie 
włosko - abisyńskim. Korzystam ze 
sposobności, żeby powtórzyć, przyj- 
mując na siebie całą odpowiedzial- | 
ność, że naród angielski jest po stro 
nie zasad Ligi Narodów, a nie jakie- 
gokolwiek szczególnego przejawu 
jej działalności. Wszelka inna opin-! 
ja zapoznawałaby dobrą wiarę naro 
du angielskiego. 

Ponownie podkreślam, że Lisa Na 
rodów a wraz z nią W. Brytania jest 
za zbiorowym i trwałym oporem prze 
ciwko wszelkim aktom niesprowoko- 
wanej napaści, Przypuszczam, że po 
wszechnie będzie uznane, że żaden 
z członków Ligi Narodów nie może 
swych zamiarów na przyszłość. 


gą być różne stopnie winy i różne 
stopnie agresji i że wskutek tego w 
wypadkach, kiedy można zastosować 
art. 16 rodzaj działania, wynikają- 
cy z wykonania tego artykułu może 
się zmieniać zależnie od  okolicz- 
ności każdego poszczególnego wy- 
padku. Wiem o tem, że rząd pański 
uznaje to zróżniczkowanie również 
i w stosunku do zobowiązań, wypły- 
wających z traktatów. Należy przy- 
pomnieć, że elastyczność zwiększa 
bezpieczeństwo i że każdy członek 
Ligi Narodów musi uznać, tak, ja 


Ogłoszenie mobilizacji w Abisynji 


GENEWA. Negus zawiadomił o- 


Dalej min. Hoare ponownie przypo- 
mina, że jego deklaracje genewskie 


i obecna są wyrazem polityki rzą- bie lekkomyślnie sił przez brak wia”: 


du brytyjskiego i mają poparcie ol- 


brzymiej większości narodu anzie|- 


skiego. Opinja publiczna Anglji wy- 
kazała w ostatnich tygodniach, że 
nie jest poruszana przez uczucia 
zmienne i niepewne, lecz chodzi jej 
o ogólną zasadę w stosunkach mię- 
dzynarodowych, której pozostanie 
eałkowicie wierna tak długo, jak Li- 
ga Narodów będzie rzeczywiście 
czynną organizacją. Rząd brytyjski 


cito komsułowi w Harradze Giarda- 


ficjałnie Ligę Narodów, iż wydał | niemu zamknąć natychmiast kon- 


dekret o powszechnej mobilizacji. 
Negus motywuje ten krok rosna- 
cą groźbą agresji włoskiej Abisy- 
nja nadal dąży jednak do pokojo- 
wego załatwienia sporu. 
LONDYN. Reuter donosi z Addis 
Abeby, że poselstwo włoskie pole- 


Niehywałe zarządzenia w sprawie wynorów w Młojpodci 


Przedłużenie wyborów o jeden dzień—Nagła zmiana ordynacji 


KŁAJPEDA. Przebieg głosowa- 
nia w całym okręgu kłajpedzkim 
jest spokojny. 

Technika glosowania okazała się 
skomplikowana i złożenie głosu wy- 
maga dość długiego czasu. Stwier- 
dzomo, że niemożliwością, jest aby 
w ciągu dzisiejszego dnia wszyscy 
wyborcy mieli możność dostania się 
do urny. 

O wyniku tych spostrzeżeń za- 


wiadomione zostało Kowno. W go- |i liczne konientarze. 


dzinach popołudniowych nadeszła 


W rocznicę 


triktatów mniejszościowych 


Znamienny arlulcuł miemiecki 


BERLIN. Wszystkie dzienniki pol 


sulat i wyjechać do Dzibiuti. 
PARYŻ. Agencja Havasa w de- 
peszy z Rzymu podaje, że wiado- 
mość o mobilizacji w Abisynji przy- 
spieszy początek dzialań wojen: 
nych. 
ADDIS ABEBA. Deszcz nie prze- 


do Kłajpedy wiadomość, że litew- 
ska rada ministrów na specjalnem 
posiedzeniu postanowiła zmienić 
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Powrót min. Becka 


GENEWA. Mnister Beck opuścił 
Genewę udając się spowrotem do 
Warsząwy. 

W Komitecie 13-tu Polskę repre- 
zentować będzie stały delegat polski 


przy Lidze Narodów min. Romar- 


nicki. 


Litelnow edzi? do Pragi 

PRAGA. Wedlug krążących tu po- 
głosek w październiku przybyć ma 
do Czechosłowacji komisarz Litwi- 
now celem rewizytowania ministr2 
Benesza. 

W dniu 6 października BREN 
ma do Czechosłowacji wycieczka 
dziennikarzy sowieckich, rewizytują 


wierzy, że instytucja, która według 
opinji narodu przedstawia jedyną 
nadzieję uniknięcia strasznych nie- | 
szczęć przeszłości, nie odejmie so- 


ry we własne ideały i odmowę zbio- 
rowego działania dla ich urzeczywi-_ 
stnienia, Lecz jak wiara, tak i dzia- 
łanie muszą być zbiorowe. To jest 
kwestja zasadnicza. Jeśli pokój ma 
być zagrożony to dla wszystkich, z A GE 2 

; ; z A cych dziennikarzy czeskich, którzy 
Tak długo; jak Liga Narodów be- i w; w BSRR z początkiem b. r. 


dzie trwała dzięki własnemu pd 
kładowi rząd i naród brytyjski bę ć 

młerelny wypadek ` 
motocyklisty 


dą działały zgodnie ze wszystkiemi , 
WILNO. Znany motocyklista wi- 


jej zasadami. 

łeński Sabuk, który ostatnie zajął 
trzecie miejsce w rajdzie motocyklo- 
wym Wilno—Grodno—Wilno, zginał 
w katastrofie motocykłowej w czasie 
jazdy do Nowo-Wilejki. 


piłkarze włosty 
chcieli uciec 
przed wojną... 
PARYŻ. W piłkarskim sporcie wło 
skim ogromne poruszenie wywołała 
ucieczka reprezentacyjnych piłkarzy 
włoskieh, Fuaity i Scopelli'ego, do 
Francji, aby tym sposobem uniknąć 
służby wojskowej. 
Zbiegli piłkarze zostali zaarsszto- 
wani na granicy włoskiej. 


Wampir... 
CZERNIOWCE. Sprawa znalezie- 


A Uważają to za zjawi- 
e eye o tej porze. 

ADDIS ABEBA. W. najbliższych 
dniach spodziewane jest przybycie 
— za zgodą cesarza — oddziałów 
francuskich przeznacoznych dla o- 
chrony linji kolejowej Dzibuti — 


p W O EE 


nych przypuszczają, że uchwała ta, 
poza względami technicznemi miała 
również na celu zwiększenie frek- 


przedłużenia czasu głosewania do 'gremjalnie do wyborów, 6 tyle lud- 


ordynację wyborczą w punkcie, do- , wencji gołsów litewskich, o ile bo- 
tyczącym czasu głosowania; upoważ | wiem dobrze zorganizowani Niemcy 
niając gubernatora Kłajpedy do już od wczesnych godzin stanęli 


poniedziałku dn. 30 b. m. godz. 6 ność litewskia nie kwapiła się ze 

popołudniu. spełnieniem swego obowiązku oby- 
Decyzja rządu kowieńskiego wy- watelskiego. Rezultatem tej opie- 

wołała w Kłajpedzie duże wrażenie szałości moża być poważny spadek 

głosów litewskich. 

W kołach dziennikarzy zagranicz- 


wypowiedzenia przez Polskę 


zuje na szczerą i otwartą politykę wy zaostrzeń i komplikacje, - któ- 


dotyczących jakiegoś poszczególne | skie w Niemczech zamieszczają dziś 
go wypadku, przedstawić jaśniej, | na maczelnych miejscach artykuł, w 
niż to zostało zrobione w tych sło- | którym, nawiązując do rocznicy wy- 
wach. Mówiłem o wszelkich aktach; powiedzenia przez Polskę traktatów 


„państwa polskiego. Męskie stanowi- 


sko Polski — czytamy dalej — dale- 
kie jest od tego, jakie obserwujemy 
gdzieindziej, gdzie spotykamy tę- 


rych oddziaływanie na życie orga- 
nizmówpaństwowych może być je- 


dynie szkodliwe”. Tu artykuł weka- 
zuje na obecne stosunki np. w Cze- 


niesprowokowanej napaści. Każde 
słowo tego zdania musi mieć swo-| 
ją pełną wartość. 

Przedewszystkiem jest oczywiste, | 
„że procedura, wynikająca z art. 16 
paktu Ligi, która dotyczy pozytyw- 
nego aktu napaści niesprowokowa* 
nej, nie może być stosowana w wy: 
padku aktu negatywnego, jak niewy 
konanie zobowiązań, wynikających 


| mniejszościowych, piszą: 

„Mimo obaw i niespokojnych po- 
dejrzeń czynników  międzynarodo- 
wych, aby deklaracja ta nie stała 
się przyczyną pozwałcenia przez 
Polskę słusznych uprawmień niniej 
sżości narodowych, mniejszości te 
znalazły w ramach istniejącego po- 
rządku prawnego pelne saspokoje- 
nie swych potrzeb”, Artykuł wska 


pienie praw mniejszości każdym do- 
stępnym środkiem działania i stałe 
tendencje do sztucznego pomniejsze 
nia zagadnienia. „Niemniej odnoś- 
ne państwa nie będą mogły nie za- 
jać się sprawa mniejszości, znajdu- 
jących się w ich granicach, i to za- 
jąć się zupełnie szczerze i właśnie 
tak, jak Polska — po męsku, ina- 
czej nieuniknione będą zawsżś obja- 


dhosłowacji szkodliwe”. Tu artykuł 
wskazuje na obecne stosumki np. w 
Czechosłowacji lub na Litwie, 
Wywody kończą się wyrażeniem 
nadziei, iż rówmieź w innych pań- 
stwach kwestje mniejszościowe zo- 
staną wregulowane, przyczem arty- 
kuł wysuwą szereg postulatów, obej 
nmsjących  najpilniejsze potrzeby 
ludności polskiej w Niemczech, 
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nia w piwnicy jednego z domów w 
Jassach szkieletów ludzkich ostatecz 
nie się wyjaśniła. Sprawcą merdów 
okazał się bandyta Tkaczuk, osadzo- 
ny w więzieniu miejskiem. Nieszczęs 
ne ofiary zwabiał on do domu przy 
pomocy swoich kochanek, a następ- 
nie mordował. Jako powód mor- 


derstw Tkaczuk podał, że, chege. się 
wyleczyć z suchot, pił ciepłą krew za- 
mordowanych, wierząc, że w ten spe 
sób odzyska zdrowie. 


— Stacje sejsmośrałiczne zanotowały 
w południowej Francji wstrząsy. podzie- 
mne, 

— W następstwie huraganu, jaki sza- 
lał na wyspie Kuba, jest wiele ofiar w 
ludziach, 1.000 domów uległo zniszcze- 
niu. 

— W Paryżu zmarł Alfred Valette; dy- 
rektor czasopisma ,„Mercure de France”, 
Stał on na czele pisma od jego założe- 
nia t j od 15% 5 


L tygodnia na tydzień 


Z chwila, gdy zamianowani zosta- 


Hi już senatorzy przez Głowę Pań- 


stwa, skład ciał ustawodawczych 
został w zupełności skompletowany. 
Niebawem więc — wymienia się da 
tę 8 października — zbierze się 
Sejm i w tym czasie zapewne także 
Senat na obrady. Naogół odczuwa 
się, że oznaczać to będzie jak gdy* 
by początek móże nie jakiejś nowej 
ery, ale nowego i żywszego tempa 
w dziedzinie pracy państwowo-twór 
czej. To też zarówno na łamach 
pism reprezentujących opinję rządu 
jak i pozostającyche do rzadów w o- 
pozycji, czytać można coraz czę- 
ściej artykuły treści zasadniczej, dy 
skutujące pewne zagadnienią progra 
mowe, dotyczące zwłaszcza naszej 
polityki gospodarczej i naszej po- 
lityki zagranicznej, 

Jest rzeczą zrozumiałą, że wła- 
śnie specjalnie te dwa działy przy- 
kuwają dziś uwagę publicystów 
polityków, W obydwu tych dziedzi- 
nach bowiem na szerokim i szeř- 
szym świecie jesteśmy świadkami 
krystalizowania się pewnych no- 
wych poglądów i tworzenia się jak- 
gdyby pewnej nowej rzeczywistości. 

W dziedzinie gospodarczej byłoby 
oczywiście przedwczesnem pisać mo 
że nawet o początku końca kryzy- 
su, ale stwierdzić trzeba objawy oży 
wienia gospodarczego w całym szc- 
regu państw, jak państwa skandy- 
nawskie, Belgja, Holandja, Anelja, 


„więc wobec tego tem  konieczniej- 


szem wydaje się zastanowienie nad 
przyszłemi drogami polityki gospo- 
darczej także i w Polsce. W całym 
szeregu państw stawia się dziś ja- 
sno i wyraźnie pytanie, czy iść po 
drodze wskazań zbliżonych do kon- 
cepcji bolszewickiej, czy też raczej 
realizować program oparty na po- 
pieraniu rentowności i inicjatywy 
prywatnej. Coraz silniej i wyraźniej 
zarysowuje się na tle międzynarodo- 
wem przeciwieństwo tych obu stano- 
wisk, wobec których oczywiście i 
Polska nie może pozostać obojętna. 

W dziedzinie polityki zagranicz- 
nej konflikt abisyński ujawnił ca- 
ły szereg problemów i wywołał ca- 
ły szereg energji, tak, iż w tej dzie- 
dzinie wypadnie bardzo poważnie 
się zastanowić, jaką drogą iść dalej. 
Napięcie pomiędzy narodowym so- 
cjalizmem a bolszewizmem w pła- 
szczyźnie coprawda narazie ideo- 
wej, staje się coraz silniejsze, a w 
koncercie trzech mocarstw (Anglija, 
Francja, Włochy) dały się słyszeć 
dysonanse, tak, iż czekać jeszcze 
trzeba będzie jakiś czas, zanim one 
dadzą jakąś melodję wyraźna. 

Stoimy w obliczu poważnych 
zmian, które publicystyka polska do 
brze wyczuwa. 

X 

Ktoś porównał konflikt abisyński 
z bombą posiadającą zapalnik nor- 
mowany czasowo, z bombą t. zw. ze- 
garową. Jest to porównanie bardzo 
trafne. Nasuwa, się tylko restja, 
czy ta bomba wogóle wybuchnie? 
Narazie jednak przypomina się sy- 
tuącja, jaką znają widzowie znane- 
go paryskiego teatru Grand Gui- 
gnol, w którym przedstawia się sce- 
nę, gdzie grupa zamkniętych ludzi 
oczekuje na wybuch takiej zegaro- 
wej bomby. Taki nastrój mniej wię- 
cej panuje w stolicach państw, a 
powstanie.jego tłomaczy się bra- 
kiem śmiałości i decyzji, tłomaczy 
się ogóldnym strachem wszystkich 
przed wszystkimi. Może to nawet w 
tych warunkach objaw pomyślny, że 
wszyscy się tak boją i że nikt nie 
chce zaryzykować, ażeby przyśpie- 
szyć wybuch tej bomby. 

Sytuacja przedstawia się w grun- 
cie rzeczy tak: Mussolini nie miał 
już tej cierpliwości, ażeby patrzeć 
obojętnem okiem na wydarzenia na 
terenie abisyńskim, sąsiadującym z 
jego kolonjami. Nie można mu od- 
mówić racji, że stosunki graniczne 
z Abisynją mogły go denerwować. 
Jednak dla Anglji, której prestiż w 
Azji ulega powolnemu, ale systema- 
tycznemu zmierzchowi, Afryka jest 
bardzo ważną i niewątpliwie ostat- 


i|Anglja zaś z całej siły popychała 


Zatarg o Abisynję pochłania u- 
wagę giełd. Od przebiegu jego, a 
właściwie, od wiadomości i pogło- | 
sek o nim zależy taki czy inny kie- 
rumek kursów. 


POLITYKA I KURSY 

Niemal z dnia na dzień nastroje 
się zmieniają. Na początku tygod- 
nia stawiano prognozę niepomyślna, 
widziano przyszłość w czarnych 
barwach, to też zmiżka panowała na 
całej linji W końcu tygodnia twa- 
rze się nieco rozjaśniły, w: serca 
wstąpiła nadzieja, że wojnę można 
bedzie „zlokalizować“, i oto kursy 
się podniosły. 

W tej chwili sprawa tak wygla- 
da, jakgdyby Włochy miały niedłu- 
go rozpocząć kampamję w Afryce, 


Ligę Narodów do obrony interesów | 
angielskich — bez powodzenia. Z o- 
świadczeń prasy londyńskiej, że ak- | 
cja polityczna Anglji pozostanie 
ściśle w ramach Ligi, wynikałoby, 
że na własną rękę Anglja niczego 
nie podejmie. 

NA GRÓWNYCH RYNKACH 

Giełdom o nie innego nie chodzi, 
Zwyżkowały przeto w ostatnich 
dniach dość wydatnie, najmniej mo | 
że w New Yorku, bo tam i zniżka 
poprzednio była niewielka. , 

Porównajmy niektóre kursy na 
giównych rynkach w dniach 20-ym 
i 26-ym b. m. 

Berlin: 

Altbesitz Anleihe 110 — 109 7/ 
—1% Reitchsbahnen Vorzugs Akt. | 
1234 — 127 1/8 
171393 — 174 — Aku 51 —54 1/8 
= “Bemberg 10514 — 10714 Elektr | 
Lieferung 107%4—10914 — Elektr. 
Licht Kraft 129 — 13214 — I. G. 
Farben 148 7/8 — 150 7/8 —S Man | 
nesmam 82 3/8 — 86 7/8 — Rhein. | 
Braumkohle 214%4 — 21514— Rhein. | 
Stahlwerke 10514 — 109 — Sthuc- 
kert 117 — 121 — Siemans Halske | 
166 — 17214. | 

Paryż: 

8% Perpetuel 76.55 — 78.20 — 
4% 1917 roku 79.90 — 8205 — 
4% 1932 Serja A. 86.05 — 83.15 
— Banque de France 89 — 42.75 
— Comptoir National 809 —- %56 


— Credit Lyonnais 1625 — 1647— | 


Suez 16350 —- 17025 — Est 664 — 
676 — Nord 1025 — 1070 — Thom- 


Tydzień gieldowy ` "W 
W a R% 


Reichsbank:' 


t 


som Houston 136 — 14215—$Schmei- 

der Creusot 1545 — 1578 — Kuhl- 

mam 527 — 540 —— Lens 301—314. 
Londyn: 

214% Consols 81—83 — 3%% 
Gonversn. 108% — 103814 — Cen- 
tral Mining 204 — 21 1/8 — Cons. 
Goldfields 60 — 61.1094 — Anglo 
Iranian 58.174 — 60 — Courtaulds 
516 — 54 — General Eletric 60.6 
— 62.3 — Imp. Chemical Ord. 33.6 
—84.6 — Vickers 15.715 — 17.114. 

New York: 

American Smelting 47—48% — 
General Motors 44 1/8 — 45 — We- 
stinghaus El. 7414 — 75 5/8—Stan- 
dard Oil New Y. 43 — 43 5/8 — 
National City 2774 — 28%. 


WĘDRÓWKA KAPITAŁÓW 

Konflikt abisyński wyraża się, 
oczywiście nietylko w wahaniach 
kursów papierów, lecz i w waha- 
niąch dewiz oraz w ruchach złota 
i kapitałów. 

Funt angielski ma tendencję zniż 
kow.’ W ciągu tygodnia kurs jeg 
(wiedł. notowania warszawskiego) 
obniżył się do 26.10; w sobotę pod- 
niósł się do 26.14. 

Nie jest to tylko skutek zwy- 
słych zakupów surowców w porze 
jesiennej. Jest to również rezultat 
obaw wojenny ch. 

W Londynie jest ulokow anych 
dużo kapitałów obcych, t. zw. wę- 


,arownych, które szukają tam bez- 
| giecznego schronienia lub doraźne- 
| g9 zysku. 
| wskutek silnego zagrożenia, jakie» 


W ostatnich czasach, 
mu-uległ floren holend., napłynęło 
do- Londynu niemało * kapitałów z 
Holandji. Obecnie rozpoczał się od- 
pływ. Nie powracają jednak te ka- 
| pitały zawsze tam, skąd przyszły, 
jecz przenoszą się teraz przeważnie 
do Stanów Zj, o których fama 
(niekoniecznie statystyka) głosi, że 
„przeżywają“ początek „prosperi- 


i ty 


FUNT I DOLAR 
Skutek tego jest trojaki: kura 
funta się obniża, kurs dolara się 
wzmacnia, angielski Fumdusz Wy- 
róvanawczy usilnie interwenjuje, do 


konywując ciekawego arbitrużu, o | 


którym zaraz pomówimy. 

Słabość funta wyraża się nietyl- 
ko w zniżce kursu, lvez i w zaniku 
reportu (różnica między kursem 


ia 


cassa a wyższym kumsam na ter- 
min) na funty w Paryżu. Report 
ten wynosi obecnie w Paryżu około 
fr. 1.05 na 3 miesiące, czyli mie 
więcej, jak jakieś 514% w stosunku 
rocznym... Widać z tego, że spekula- 
cja likwiduje swe pozycje a. la 
hausse funta w. stosunku do fran- 
ka. 

Dolar, natomiast, — jest mocny: 
wedł. notowania warszawskiego; do- 
szedł om do 5.31%, w Paryżu do fr. 
15.1819, t. j. przekroczył dawny, 
górny punkt złota. Punkt ten jest 
teraz wyższy, niż przed konfliktem 
abisyńskim, gdyż towarzystwa ubez- 
pieczeń podwyższyły stawkę aseku- 
racyjną od transportów złota za 
ocean z 41⁄4 centów od 100 dolarów 
do 7 centów, t. j. o 55 prac. 


KRĄŻENIE ZŁOTA 

Co do imterwencji angielskiego 
Funduszu Wyrównawczego, to sta- 
ra się om powstrzymać zniżkę fun- 
ta za pomocą następujących opera- 
cyj. 

Wysyła on złoto do Paryża, wy- 
mienia je tam w Banque de France 
na franki; za franki te kupuje do- 
lary, które sprzedaje, nabywając 
wzamian funty. W ten sposób za 
pomocą swego złota wzmaania kurs 
funta. 

Z drugiej stromy jednak, zakupy 
dolara w Paryżu podnoszą kums je- 
go tak wysoko (jak widzieliśmy, do 
fr. 15.1814, gdy parytet wynosi fr. 
15.0714), że opłaca się bankom par 
ryskim zaopatrywać się w dolary, 
które Sprzedają wspomnianemu 
Funduszowi, za pomocą przesyłki 
złota z Frameji do Stanów Zjedn. 

Tak więc, interwencja Funduszu 
Wyrównawczego wywołuje, jak prze 
komaliśmy się, krążemie złota: Lon- 
dyn — Paryż — New York. 


GIEŁDA WARSZAWSKA 
wykazuje w dalszym ciągu tenden- 
cję słabą Oto, kursy główniejszych 
papierów z początku i końca ubie- 
|glego tygodnia: 

5% Pudowlana 41—40,75, 
Konwersyjna 69 — 68. 

7% Stabilizacyjna 63 bez zmia- 
ny, 

4v,%, Ziemskie listy 43.75 
43.25, 

5 (8)% 
— —0650. 


5% 


listy Warszawskie 55.75 
ab, 


MIS Piłsrdski 
wraca do Polski 


NOWY JORK. W niedzielę o godz. 
1-ej według czasu nowojorskiego, a 
o godz. T-ej wedłag czasu warszaw- 
skiego odpłynął z portu nowojorskie- 

go m. s. „Piłsudski*. Celem poże- 
gnania powracającego do kraju pre- 
zydenta m. st. Warszawy Starzyń” 
skiego przybyli na pokład statku ma» 
jor m. Chicago Kelly oraz major m. 
Jersey City Hague. Ministrowi Ko- 
cowi będą towarzyszyć do Halifaxu 
rądca ambasady Żółtowski oraz czło” 

nek rady Federal Reserve Bank 

Szymczak. 

"Na chwiłę przed odbiciem statku' 
orkiestra odegrała hymny narodowe 
amerykański i polski, a w momencie 
ruszenia „Pierwsza Brygadę", którą 
podehwyciły tysiące Polaków, przy- 
byłych na przystań, by pożegnać sta- 
tek, 

Podczas 4-dniowego postoju m. 8. 
„Piłsudski“ w porcie nowojorskim, 
pobierano od zwiedzających ` statek 
po 25 centów, z czego 10 na fundusz 
marynarzy, a 15 na fundusz stypen- 
djalny im. Marszałka Piłsudskiego 
w Fundacji Kościuszkowskiej. Ogó- 
łem zwiedziło w tym czasie statek 
12.000 ludzi, zebrano więc na sty- 
pendjum 1800 dolarów, a na fundusz 
marynarzy 1200 dolarów. 


Za dusze 
ś.p. Michaliny Mościekiej 


Wczoraj w południe w kościełe PP. 
Wizytek, staraniem Związku Pracy 
Qzywatelskiej Kobiet zostało odpra-| 
wione'uroczyste nabożeństwo żałobne 

| ś. p. Michaliny Mościckiej. 


za duszę Ś. 
sa C] 

Jesienne Targi Katowickie, 

KATOWICE. Dziś odbyło Się -6- 
twarcie jesiennych targów Katowic- 
kich, zorganizowanych przez śląskie 
towarzystwo propagandy wystaw. O- 
twarcia targów, po przemówieniu 
prezydenta miasta dr. Kocura, doko- 
nał wicewojewoda dr. Saloni. 


Rudrofi znowu w wiezieniu: 


LWÓW. Prasa donosi, że Stani- 
sław Rudroff, znay z miljonowych a- 
fer spółki „Brody“, który przed dwo 
ma diami został wypuszczony LA 
6-miesięczny urlop z więzienia dla 
załatwienia spraw majątkowych i ro 
dzinnych, został wczoraj ponownie 
aresztowany na wniosek prokuratu- 
ry i ostawiony do więzienia. Powody , 
ponownego aresztowania nie są zna- 
ne, 


—— A O 


Powódź domysłów i plotek 


na temat prześrupowania sił w Europie Środkowo-wschodnie-południowe] 


PRAGA. Cała prasą tutejsza zaj- 
muje się żywo sprawą rzekomych 
rokowań *pólsko - niemiecko - wę- 


niczego, 
„Prager Presses" twiórdzi, że na- 
razić chodzi o rozmowy między Wę- 


gietskich, celem zawarcia paktu lot- | grami a Niemcami, przyczem Polska 


nią ostoją Imperjum i dlatego An-| 
glja nie może pozwolić na zbyt CH) 
remonjalne gospodarowanie Wło- 


tek. „Drugim ośrodkiem  miepoko- 
ju obok Abisynji jest dziś Kłajpe- 
da. Jakkolwiek byśmy oceniali siu- 


zachowuje rezerwę do powrotu mi- 
nistra Becka z Genewy. 


WIEDEŃ. Prasa wiedeńska wy- 
jaśnia pochodzenie fałszywych po- 
głosek o pakcie lotniczym polsko- 
niemiecko - węgierskim. Wedlug tu- 
| tejszych informacyj, pogłoski te pu- 


|szczane są przez delegację rumuń- . 


chów w Abisynji. Tak więc Addis-! szne racje i pretensje, które są nie- | ską w Genewie ceclem ułatwienia 


Abeba musi się stać dla Włoch tem, 
czem kiedyś była Faschoda dla Fran 
cuzów. Anglja liczy się nadto z tem, | 
że gdyby Włochy zajęły Abisynję,! 
‘to. Niemcy zażądałyby kolonij; a ko: 
lonjalne Niemcy byłyby przecież 
groźnym konkurentem dla Anglji. 
Nie idzie tu zresztą tylko o sprawy; 
czysto materjalne, ale i o walkę z. 
faszyzmem. W stosunku Anglji do' 
włoskiego imperjalizmu (i ewentual 
nego później imperjalizmu niemiec-, 
kiego, przebija się też niechęć An 
glji do faszystowskich koncepeyj po. 
litycznych wogóle. Zwycięstwo 

Włoch w At'synji byłoby nietylko! 
osobistym sukcesem Mussoliniego, a; 
le i zwycięstwem faszyzmu. A tego! 
zwycięstwa nie życzy sobie Anglja, 
pomimo tego, że z Hitlerem paktu-| 
je. 


x e 
Wizyta premjera (Goemboesa w 
Berlinie daje powód do plo- 


wątpliwie i po jednej i po drugiej 
stronie, trzeba 
dość silne roznamiętnienie na tym 
odcinku. W prasie państw — w od- 
niesieniu do tego zagadnienia ,.neu- 
tralnych* — czytąć można przypu- 
szczenia na temat gry niemieckiej, 


zakrojonej na. najdalszą metę i nie- | 


wykłuczającej nawet okupacji Li- 
twy przez wojska niemieckie. Jest to 
dowód wielkiego rozdrażnienia i roz 
namiętnienia, jakie dziś daje się zau 
ważyć, że tego rodzaju pomysły mo- 
gą się pojawiać na łamach pism po- 
| ważnych. Kłajpeda jest punktem nie 
bezpiecznym i jątrzącym. Ale nic nie 
wskazuje na to, ażeby ten lokalny 
konflikt miał i mógł przybrać w 
bliższym okresie czasu rozmiary po- 
ważniejsze, chociaż niewątpliwie w 
tym i w innym wypadku Francja 
stoi dziś dość silrtie za Litwą. 
t. i. 


| min. Titulescu zawarcia paktu z 


marszu wojsk sowieckich. 


PARYŻ. Prasa francuska omawia 
rozmowy niemiecko - węgierskie, 
snując sžeregz przypuszczeń co do 
istotnego celu wizyty premjera 
| Gómbósa. ss 
| „Le Matin“ pisze, że sytuacja, W 
jakiej znałazły się Włochy, może po- | 
| stawić całą politykę europejską pod 
znakiem zapytania. 

„La Journaee Industrielle pisze: 
Warszawa wykorzystuje każdą oka- 
zję, aby wykazać, że jej polityka. w 
stosunku do Francji nie uległa zmia 
nie, jednakże Budapeszt jest mniej 
powściągliwy w.swoich komenta- 
rzach. Praga nie waha się przewi- 
dywać, że nastąpi widocznie wzmoc 
nienie porozumienia niemieeko-pol- 
sko - węgierskiego. 

„Aube“ w artykule wstępnym nie 


watpi, że przygotowuje się pomię- 
dzy Berlinem, Warszawą i Budape- 
sztem rzecz znacznie poważniejsza, 
niż konwencja lotnicza. Wkrótce ma 
żemy stanąć wobec całkowitego 
!przegrupowania  aljansów, jakie 
| przygotowują się w Europie Środ- 
| kowej i Wschodniej, 


Korespondent berliński Paris- 
Midi“ Lorette pisze, że rozmowy 


jednak stwierdzić | ZSRR na podstawie prawa prze- | Gómbósa z Hitlerem są wstępem do 


| utworzenia wielkiego bloku państw, 
skierowanego przeciw Francji i So- 
wietom, blok ten miałby objać Niem 
cy, Włochy, Polskę, Węgry, Austrję 
ia nawet, według niektórych i Jugo- 
sławję. 


BERLIN. Premjer Gómbós przy- 
jlęty został na dłuższej audjencji 
| przez kanelerza Hitlera. W czasie 
| rozprawy obecny był Goering. Góm- 
| bós złożył również wizyty ministro- 
wi wojny Blombergowi oraz mini- 
strowi spraw zagr. von Neurathowi. 
Wieczorem uczestniczył on w wy» 
danem przez premjera Goeringa 
przyjęciu,. na które przybyli: von 
Neurath, Blomberg, Schacht 1 
Kerrl oraz ambasador von. Bibben- 
trop, 


Po śmierci „dyktatora Luizjany” 


najbiedniejszych 


warstw swoijegoj o podniesienie kulturalne 


Roosevelt l Lon | swojego, nej fantazji politycznej, ale i wiel-, donodobna popularność w Stanach 
0 | stanu, o ulżenie zawsze ciężkiej je-| kraju i bezpłatne wychowanie mło-| kiego doświadczenia życiowego i| Zjedn. i wyrósł na barkach Roosee 


Wśród napięcia międzynarodowe- S77e doli murzynów, dbał również! dzieży. Był człowiekiem nieokiełzna- | dzięki (emu zdobył sobie niepraw=| velta jako jego główny antagonista. 
| j PF s 


_ posiadającym. 


go, wytworzonego sprawą abisyń-| 
gką bez wrażenia stosunkowo więk=, 


szego przeszedł wypadek, który! 
wstrząsnął jednak opinją w Sta-. (M.P.) Pięćdziesiąt tysięcy osób 
nach Zjedn. to jest zamordowanie wzięło udział w pogrzebie Musy 


sen. Huey Longa. Huey Long był Long'a, ale i na pogrzebie jego za- 


przeciwnikiem Roosevelta. Trzeba bójcy nie było pusto, chociaż padał 
jednak powiedzieć, po 2 W deszcz ulewny. Mały kościołek św. 
znacznej części jego ofiarą. Jest on J5 R > ZE 
ofiarą roznieconej przez Roos velta! R as ARÓW SRG, adi 
cj £ J P e mieścił ani dziesiątej części zzroma- 
walki klas, której do tej pory w St., gzonych tłumów — ludzie stali w 
Zjednoczonych nie było. Senator ten skupieniu dookoła, z odkrytą głowa, 
został zamordowany PZZEZ przed- całe godziny słuchając mów i nio- 
stawiciela tej klasy, która czuła się sąc stosy kwiatów, setki wieńców —- 
w swym bycie zagrożoną przez de-| niektórych z bardzo szczególnemi 


i 
Í 


_gizm“! — głosi p. Hilda Hammond, 


nia uznać za nieważne! — wołają! 
jedni. 

— Zawrzeć przymierze z „New 
Deal“! Zaproponować Roosevelt'owi 
poparcie przy wyborach i odstąpić 
od wszelkich prób dyktatury w 
Luizjanie wzamian za odstąpienie 
prezydenta od projektu ankiety o 
dochodach — oto propozycja dru- 
gich. 

— Long umarł — niech żyje „lon-' 


| dzie ich słuchać nie mniej, niż sie- 


mu wprawdzie (ponieważ jego ..spe- 
cjalnościa" sa mowy przez radia), 
głosił on uparcie urbi et orbi: „Ban 
kructwo albo Roosevelt!". Teraz, 
zmieniwszy opinję, lecz nie zmieniw 
szy radjowych swych upodobań, wo- 
ła: „Roosevelt musi być pobity przy 
wyborach“ i zapowiada wielką serję 
„rewelacyjnych“, przemówień. A bę 


dem, czy osiem miljonów ludzi... 


magogiczne wystąpienia tego poli- 
tyka. Właściwie Roosevelt stworzył 


napisami... 
Trumnę Long'a niósł na ramio- 


| przewodnicząca kobiecego komitetu, A na terenie Luizjany? Kto po- 


podstawę do jego wystąpień, usiłu-' 
jąc zdobyć sobie popularność naj- ciółmi, też i O. K. Allen, gubernator 
szerszych klas przez hasło nowego stanu. Za trumną dr. Karola Weiss'a 


podziału dochodu społecznego. Hue s 
LAGÓ tolar iS kasta i SPA postępował były gubernator, John N. 
cił w swoim stanie (Luizjana) i w 
stanach sąsiednich gwałtowna kam- 
panję w tej sprawie. Opierajac się 
na niezadowoleniu szerokich mas, 
pobudzał on to niezadowolenie, pod- 
niecając te klasy przeciwko klasom 


nach, między innemi jego <przyja- 


wie tego, który za życia chętnie shi- 
chał, gdy go przezywano ,.kingfish". 


I, tak samo, jak miejscowe społe- 
czeństwo odrazu po jego śmierci 
podzieliło się na dwa obozy — tak 

|do tej chwili w Luizjanie trwa ta 

Roosevelt obudził całem swojem| walka, nietylko republikanów z de- 
wystąpieniem w Stanach Zjedn. nie-| mokratami, lecz demokratów między 
prawdopodobny zapał demagogji,| sobą. 
tak, iż w orszaku jego znalazł się| — Zniszczyć wszystkie edykty 
cały szereg fałszywych proroków,| Long'a! wszystkie jego rozporządze 
głoszących coraz to nowe ewange- 
lje gospodarcze. W miarę jak Roose 
velt zaczął sobie zdawać sprawę z 
niebezpieczeństwa swojej demago- 
gicznej igraszki, zaczęli odsuwać się 
od niego przedstawiciele sfer zra- 
dykalizowanych, którzy właśnie pier 
wsze podniety do swoich wystąpień 
czerpali z programu Roosevelta. Za-| Sytuacja jest taka, że z dnia na 
czął się zarysowywać niby plan no-|dzień właściwie czeka się, kiedy 
wej partji, partji radykalnej. Niej pierwsze strzały padną... 
brak jest w Stanach Zjedn. kandy-| Nie to, że w Genewie jeszcze się 
datów na przywódców takiej partji. | radzi, że tleją tam jeszcze podobno 
Byliby to więc Upton Sinclair, sław- | iskierki nadziei, świat nie wierzy 
ny ojciec Coughlin, senatorowie Ro-| już prawie w możliwość pokojowej 
rah i la Follette. Ale żaden z nichi likwidacji konfliktu włosko-abisyń- 
nie miał daru porywania mas w tym, skiego, wierzy raczej w wojnę. Wszy- 
stopniu, jak Huey Long. Dzięki temu | stko ją zapowiada, mało co może słu- 
właśnie mógł on się stać niebezpie-|żyć do bardziej pocieszających prze- 
€znym antagonistą Roosevelta. widywań. 

Po śmierci wszelako Huey Longa Ale dziś nie chodzi tylko o starcie 
na froncie tej nieistniejącej jeszeze| zbrojne włosko-abisyńskie. W całą 
partji zarysowała się jednak bar-|te Sprawę zaangażowana jest bardzo 
dzo zasadnicza zmiana, czyli inne-| Poważe Anglja. I stąd rodzi się, 
mi słowy front ten się poprostu za-|prawSziwie już niepokojące pytanie, 
chwiał. Z dmia na dzień wzrosły zna Jakie rozmiary ten ewentualny Xon- 
cznie szanse Roosevelta, który obec flikt zbrojny przybierze, kogo jesz- 
nie właściwie nie ma kontrkandyda cze wciągnie, na czem i gdzie się 
ta. Huey Long byłby aż do czasu wy Skończy... 
borów wzniecił jeszcze cały szereg | Zdaje się nie ulegać wątpliwości, 
środków propagandowych — inna że wojny nikt dzisiaj naprawdę nie 
sprawa, czy byłby przeszedł, pomi- chce, prócz Włoch. Ale ostatecznie 
mo swojego gwałtownego radykaliz| ktoś, nietylko Abisynja, może być do 
mu. Jak Huey Long byłby rządził,| wojny zmuszony. Jeszcze przed paru 
to wynika jasno z jego broszury, 
którą wydał p. t. „Pierwszy dzień w | kich uważano tylko za demonstrację 


. 


Białym Domu". Wynika z niej, że dziś — za demonstrację uchodzi kon- | 


zarówno Roosevelta, jak i Hoovera | centracja floty brytyjskiej na Mo- 
byłby sobie dobrał jako współpra- | rzu Śródziemnem... 

ceowników. Jako głównych zaś współ 
towarzyszy w dziele „podziału bo- 
gactwa' byłby sobie wziął J. D. Bo- 
ckefellera, A. W. Mellona i W. Al- 
drycha, Jest oczywiście kwestją, czy 
ci najwięksi bogacze Stanów Zjedn. 
byliby się zgodzili na współdziałanie 
w  takiem ubliczn iri 
Huty: teng był dalia: utopista i wej floty des SN a AE 
radykałem, ale politykiem realnym | 10WrY z udziatem innych rodza- 
o tyle, iż dbał o polepszenie bytu "W PRE PEDCNT EO OAM 


U wybrzeży Egiptu skupiły się 
najznakomitsze jednostki morskie 
angielskie, na jednym z nich czeka 
na dalszy rozwój wydarzeń i — roż- 
kazy doświadczony wódz, admirał 
Fisher. W pobliżu kanału Suezkiego 


| Wprawdzie ostatnio 


GENDSZIEDI PPR a E ZAZNA 
Radu Naczelna Polaków 
w Czechosłowacji 


MORAWSKA OSTRAWA. Lud- 
ność polska w Czechosłowacji zakoń- 
czyła prace nad zorganizowaniem 
swej naczelnej instytucji, powołując 
do życia Radę Naczelną Polaków w | dować ów przesmyk morski. A co 
Czechosłowacji. Prezesem wybrano ; wtedy? Włoskie okręty nie mają ecza- 
jednogłośnie p. dr. J. Olszaka, bur- | su, aby czekać — to pewna. Wiozą 

mistrza m. Karwiny. one przecież nietylko wojsko ale i — 


zapewniono 
oficjalnie Włochy ze strony brytyj- 
skiej, że koncentracja floty nie ozna- 
czą zamiarów agresywnych (nikt w 
to nie wątpi), a jest tylko „normal- 
nym środkiem... ostrożności", ale — 
to jeszcze nie zawiera w sobie nic 
definitywnie uspakajającego. Już sa- 
me manewry morskie w kanale Suez- 
kim (!) mogą w praktyce zabaryka- 


Farker, i wszyscy polityczni wrogo= 


miesiącami transporty wojsk włos- | 


| odbyły się niedawno manewry bojo- | 


„przyjaciółek idei Longa“. 
Ale szczerze, naprawdę 
płaczą tylko ubodzy i 


szczerze 
zwłaszcza 


murzyni, Przecież im zmarły Sera-, 


tor obiecywał po 5 tysięcy dołarów 


nom wpisywać na listy wyborcze, 
chociaż ich demokraci uparcie nie 


przyjmowali, liczba zaś republika-; 


nów jest w Luizjanie znikoma. 


Kto będzie „„następeą* Huev Lon- 
jga? 
| -Co się tyczy walki z Roosevelt'em 
| . z . 0 
— zapewne najgroźniejszy dotąd ry 
wal senatora, lecz równocześnie i 
| przeciwnik prezydenta, słynny 
| ksiądz Coughlin. Jeszcze trzy lata te 


wodę dla tego wojska, wodę w ogrom 
nych ilościach, bez której nie do po- 
myślenia jest wogóle utrzymanie 
tej, ogromnej już armji, jaką Wło- 
chy na „Czarnym Lądzie“ zgroma- 
dziły... 

Woda ma wogóle olbrzymie zna- 
czenie w tym zatargu. Być może, że 
większe nawet, niż nafta, o której 
tak wiele się pisze z abisyiiskiej oka- 
zji, większe też może niż złoto, sre- 
bro i platyna, o której marzy Ri- 
ckett i Czertok. Zwłaszcza dła Wiel- 
kiej Brytanii. ; 

Jezioro Tana (nazywane też Tsa- 
na), w angielskiej „strefie wply- 
wów“ w Abisynji położone, mało zba- 
dane jezioro Tana z wachlarzem wy- 
pływających z niego i z jej podnóża 
rzek i 
punktem wyjścia Nilu. A Nil i „bło- 
gosławione wylewy” tej „świętej rze- 
ki“ to dobrobyt Sudanu i Egintu, to 
wogóle ich istnienie. Zdawali sobie 
doskonale z tego sprawe wszyscy po 
| przedni władey Egiptu. Kilkakrotnie 
„też próbowali uwolnić się od zależno- 
ści abisyńskiej pod tym względem. 
| Zawsze bez powodzenia. W roku 1706 
ówczesny Negus Ftjopji, po klęsce 
zadanej wojskom egipskim, nie bez 
, słuszności powiedział: „Bóg dał nam 
władztwo nad źródłem i wylewami 


PARYŻ. „La Liberte“ ogłasza wy- 
wiad z litewskim ministrem Lozo- 
| rajtisem. Minister oświadczył m. 
jin., że liczy na pomoc Ligi Naro- 
dów, której zadaniem jest zapo- 
biec konfliktom. 

Na pytanie, jak sobie minister 
wyobraża stanowisko Polski w razie 
ataku niemieckiego, min. Lozoraj- 
(tis ważąc każde słowo, odpowie- 
dział: „Mógłbym jedynie zauważyć, 
że każda zmiana nad Rałtykiem, lo- 
gicznie rzeczy biorąc, powinna być 
uważana za sprzeczną z interesami 
polskiemi”, 


rocznie. przecież kazał się murzy- 


| 


strumieni — jest również j 


dejmie plany Long'a i kierownic- 
two jego partji? 

Małżonka zmarłego senatora o- 
świadczyła, że nie chce nic słyszee 
o polityce, że jedynym celem jej ży- 
cia jest dzisiaj jej czworo osiero- 
conych dzieci, Pomimo to może się 
jeszcze uda ją skłonić do wstapie- 
nia w ślady p. Hattie Carraway, któ 
ra przyjęła w senacie dziedzictwo 
po swym mężu, przedstawicielu Ar| 
kanzas. 

Ale większość oczu zwraca się-ku | 
innej kobiecie, ku byłej sekretarče 
Long'a, a dziś generalnej kontroler-| 
ce Luizjany (specjalnie dla niej) 
stworzony został ten urząd). | 


Inna rzecz, że władztwa tego Negu- 
sowie nie potrafili nigdy wykorzy- 
stać dla siebie w sensie pozytywnym. 

Jeden z nich, wielki Negus Liłzbał 
próbował. Działo się to w czasach 
bardzo zamierzchłych, jeszcze w XII 
wieku. Liliba! pobudował pierwsze 
tamy i sztuczny zbiornik wód, dla 
użyźnienia jałowych ziem własnego 
kraju. Był to skromny początek wiel- 
kiego dzieła, którego rozszerzenie 
mogło być dla ziem Sudanu i Egiptu 
groźne, ale być takiem nie musiało. 
Naturalny rezerwuar wód jest nad- 
zwyczaj obfity i na wiele potrzeb 
może wystarczyć. 

Jest rzeczą godną uwagi, że Na- 
poleon za czasów swego pobytu w 
Egipcie w lot zorjentował się w zna- 
czeniu tych wód i niewykorzysta- 
nych jeszcze ich możliwości i prowa- 
dził na ten temat rozmowy z ówczes- 
nym władcą Etjopji, nakłaniając go 
do pójścia w ślady wielkiego Liliba- 
la. Jest również i to rzeczą charakte- 
rystyczną, że naprawdę wielki Napo- 
leon — pertraktował, próbował w o- 
bliezeniu na jakieś dalekie plany, 
nawiązać najlepsze stosunki z Negu- 
sem, nie żywiąc wobec niego bynaj- 
mniej zamiarów agresywnych. Ge- 
njalny wojownik, który nie cofnął 
się przed marszem przez Alpy, który 


| Nilu, odemnie zależy wasze życie... zaryzykował później tak fatalną dla 


Wynurzenia Lozorajtisa 


o kkśajpedzie, Niemczech ś Polsce 


W dalszym ciągu mim. Lozorajtis | 
oświadczył: Każdy jednak atak na | 
| 


Kłajpedę mie będzie mógł ograni- 
czyć się wyłącznie do tego terytor- 
jum. Niemcy będą usiłowały zagar- 
nąć całą Litwę, a wówiczas sytua- 
cja stanie się groźna dla całej Eu- 
ropy wschodniej. 

RYGA. Z Kowna donoszą: Kore- 
spomdent „Elty”, omawiając rozmo- 
wy Lozorajtisa z poszczególnymi 
ministrami państw obcych w spra- 
wie Kłajpedy, porusza również 
treść rozmowy, jaka Lozorajtis od 


Ewentualny następca Long'a czy następczyni? 


Alice Grosjean Tharpe nazywa się 
ta przystojna, 29-letnia brunetka. 
Miała zaledwie 24 lata, kiedy ją 
Long mianował sekretarzem stanu. 
Teraz 850 tysięcy dolarów jest rocz- 
nie do jej dyspozycji, przez jej ręce 
przechodzi co rok przeszło 22 miljo- 
ny. Jej rachunków nie wolne spraw 
dzać nikomu. Ona sama wydaje ko- 


-munikaty i wyjaśnienia, jakie uzna 
| za stosowne. Widocznie zaś ma pod 


tym względem swoje zupełnie skry- 
stalizowane przekonania, bo np. nie 
„uznała za stosowne“, pomimo licz- 
nych apelów, wytłomaczyć, dlacze- 
go w ciągu ubiegłego roku podatki 
w Luizjanie wzrosły — skromnie — 
o 80 procent... 


Pani Tharpe ma więc jak widać, 
wszelkie dane na „dyktatorkę”. Już 
nią nawet prawie — prawie była, 
choć tylko przez jeden tydzień i tyl- 
ko „w zastępstwie“, gdy ją w r. 
1932 Long mianował gubernatorem 
stanu. 

f kto wie, czy ewentualna przy- 
szła wałka z tą miłą osóbką nie bę- 
dzie raczej kłopotliwa i skompliko» 
wana? 


Bezcenny skarb wody 


Czego broni W. Brytania w Abisynii 


niego wyprawę w głąb śniegów Ro- 
sji, nie podjął wojny wśród przepa- 
ści i skał Etjopjt... 

Dobroczynne wody Nilu nie- zo- 
stały jeszcze w pełni dla Egiptu wy- 
korzystane. Jeszcze ogromne obszary 
sa nienawodnione i nieuprawne, a 
bez szerokiego planu prac irygacyj- 
nych rozwiązanie tego problemu jest 
nie do pomyślenia. W ubiegłem stu- 
leciu uczyniono wiele w tym kierun- 
ku, za czasów Mehmet'a Ali, twórcy 
obecnej dynastji egipskiej. Przy 
czynnej pomocy Anglików stworzona 
system tam, pozwałający na użyźnia- 
nie nowych terenów. Utworzono nar 
wet nowe jezioro pod Assouan © Zi- 
wartości 5 miljardów metrów sześ- 
ciennych wody. 

Ale to wszystko zależne jest od te- 
go, co zgóry płynie. To też nie w E- 
gipcie i nie w Sudanie, ale tam u 
źródeł, tam w Abisynji nad jeziorem 
Tana leży klucz zagadnienia. I zro- 
zumiałem jest, że tam właśnie An- 
glicy uważają swą obecność za nie- 
zbędną. 

Jest to stawka tak wysoka, że dla 
niej zaryzykować gotowi są prawde- 
podobnie nawet wojnę, której zresz- 
tą za wszelką możliwą, za wszełką 
inną cenę pragnęliby uniknąć. 

G—. 


był z ministrem Beckiem. Kore. 
pondent twierdzi, iż w dniu 21 wrze 
śnia obiegła Genewę pogłoska, iż 


„rząd polski oświadczył Niemcom że 


nie ma nic przeciwko zakusom nie- 
mieckim na Litwę. Pogłoska ta zna- 
lazła swoje Echo w Londyńskim „Ti- 
mes“, Jak się dowiadujemy, pisze 
genewski koresponednt Elity, mini- 
ster Beck w rozmowie z min, Lozo- 
rajtisem stanowczo zaprzeczył tej 
informacji, podobnie jak uczynił te 
na konferencji z delegatem angiet- 
skim, 


= 


m 


Wyścigi konne 


REZULTATY DNIA WCZORAJSZEGO 


Rozegrana w dniu wczorajszym najpo 
ważniejsza gonitwa porównawcza róże 
mych generacyj — „Wielką Warszaw- 
ska im. Fryderyka Jurjewicza' — stwier 
dziła ostatecznie miższość koni trzylet- 
nich w porównaniu z końmi starszem:. 

Po doskonałym starcie, Ktory trwai 
wsjątkowo krotko, stawka 9 kra! ruszył: 
w dystans z Pabiniczem : Ualakadem na 
c: ele; Baadit szedł na czwariem miejscu, 
Napaść na trzeciem. JW. dystansie BUJ 
metrów przed celownikiem Napaść wy- 

rzedza leaderów, pociążając za sobą 

ta. Pie: wyjściu nė prostą obok 
tej przodującej dwóiki zjawiają się Ga- 
rotte i Grand Seigneur i robiąc wy- 
ściś jakby tylko dla sięb'e, wyprzedzają 
w walce grupę irzylatkiw conajmniej o 
4 długości. W rezultacie łatwo o 2 dłu: 
gości Garonne wyprzedza Grand Ser 
gnenura. Czas gonitwy bardzo dobry, rów 
ny rekordowi trzyletniego Jawora Il z 
r. 1933. 

Jeżeli wziąć pod uwagę, że w gomitwit 
tej skala wagi daje duże prerogatywy 
trzyletnim i w wyścigu mie wzięły u- 
działu nasze najlepsze konie słarsze, jak 
Mat, Łeb w łeb i Kerry Rock, ło trzecie 
w dużym odstępie miejsce Bandita świad 
czy o tem, że niesteły, hodowlą nasza 
nie wyprodukowała w roku bieżącym 
wybitniejsześo trzylatka. i 

Niemuiej rewelacyjnym był również 
wynik gonitwy o nagrodę ,„„Sernicką” dla 
dwuletnich. Zwyciężyła biegająca dotych 
czas bez przegranej córka niestety podłe 
go już Oszczepa, naszego krajoweśo re- 
produktora, bijąc Jurasa, syna również 
krajowego Batiara. Potomstwo imports: 
wanego Bafura znalazło się na dab 
szych miejscach. 

Wynik tej gonitwy zdaje się niezbł- 
cie świadczyć o tem, że nasza hodowla 
krajowa może się przedewszystkiem po 
szczycić pierwszorzędnym  materjałem 
klaczy. Nie wdając się w fachowe i za- 
wile dociekania hodowlane, rzucamy 
przy tej sposobności tylko jedno pyta- 
mie. Kiedyż nareszcie nasi hodowcy zdo 
będą się na posyłanie posiadanych pierw 
szorzędnych matek stadnych nie do Km 
ciców, Ballyheronów, Glasritterów i Q- 
rilusów, lecz do pierwszorzędnych re- 
pioduktorów zagranicznych, np. Olean- 
dra? Sądzimy, że na tej drodze wvprćó- 
bowamej zresztą przed wojną w Rosp 
przez Łazarewa i Mantaszewa, hodowla 
nasza osiągnęłaby wyniki doskonałe. 

Gonitwy o nagrodę „Wielką Warszaw 
ską" i „Sernicką” usunęły w cień pozo- 
stałe — mniejszego znaczenia. Wspom- 
nieć tylko wypada o wprost mistrzow- 
skiej, dawno nie widzianej na naszym to 
rze, jeździe Pretznera na  Surmie III. 
Niemiłym dyssonansem było nieudolne 
przyjęcie startu, przez Gilla i Michalczy- 
ka w gonitwie pierwszej. 

Rezultaty poszczególnych gonitw były 
następujące: i 

Gonitwa 1. Nagroda 2.209 zł. dla 3 L 
i st, Dystans 2.100 mtr. 

1} Latona (jı Pulc) F. Rutkowskiego, 
2) Lipona, 3) Jawor III. Wygrane w < 
min. 15 i pół sek, łatwo o 2 i pół dług. 
Tot. 15.50, 

Gonitwa 2. Nagroda 1.400 zł. dla 3 1, 
i st. Dystans 2.100 mtr. 

1) Kubań, (ż. Gill) st „Łochów”, 2) 
Giovinezza, 3) Lexicon, bez miejsca Han 
dicap i Monaco, Wygrane w 2 min. 19 s. 
Es o pół długości. Tot. zw. 8, fr. 6 
i } 


Gonitwa 3. Nagroda 1.800 zł. dla 2 L 
Dystans 1.100 mtr. 

1) May Wong (ż. Dorosz) st. „Krasne'”) 
2) Otero, 3) Odyseja, bez miejsca Głusza, 
Hetman II, Oryginał i Merci. Wyśgr. w 1 
min. 9 sek, łatwo o 4 długości. Tot. zw. 
10.50, fr, 5.50, 6 i 7 zł. 

Gonitwa 4. Nagroda Wielka Warszaw- 
ska im. Fryderyka Jurjewicza dla 3 I! 
st. 60.000 zł st. 2.400 mtr. 

1) Garonne (ż. Gill) st. „Łochów*, 
2) Grand Seigneur, 3) Bandit, bez miej 
sca Libretto, Napaść, Łokietek, Incv- 

deot, Galahad i Babinicz. Wygrane w 
2 min, 33 sek, łatwo o 2 i pół długości. 
Tot. zw. 26.50, fr. 8.50, 9 i 7. 

Gonitwa 5. Nagroda 2.000 zł. dla 3 £ 
i st. Dystans 1.600 mtr. 

1) Surma III (ż. Pretzner), K, Koźmiń- 
skiego, 2) Igźor II, 3) Garonna II, bez 
miejsca Cogliostro. Wygr. w 1 min. 41 s. 
łatwo o pół długości, Tot. zw. 14, fr. 
6.50 i 6-—, 

Gonitwa 6. Nagroda 10.000 zł. Sernic. 
ka dla 2 L og. i kl, Dystans 1100 mtr. 

1) Hawerla (ż. Michalczyk) Z. Dobiec- 
kiego, 4 Juras, 3) Klejnot Bychawski, 
bez miejsca , Łuck, Massacze, Kry 
niczanka, Irresitible. Wygr. w 1 mn. 8 
sek. frmiszem o łeb. Tot. zw. 28, fr. %, 
6.50 i 14—. 

Gonitwa 7. Nagroda 1.800 zł. dla 3 i. 
i st. Dyst. 1800 mtr. 

1) Florencja II (ż. Jednaszewski) ks. 
Nauruza, 2) Fidelio, 3) Galkar, bez miej- 
sca Ru Latający Holender, Arva 
Varalia. Wygrane w 1 min. 56 s. bardzo 
pewnie o półtorej długości. Tot. zw. 
16.50, tr. 9,50 i 6,50. s 

Gomitwa 8. Nagroda 1.400 zł, dla 3 1. 
i st. Dyst. 2.100 mttr. 

1) Delfina (ch. Bogobowicz) ks. Nauru- 
za, 2) Orfenm, 3) Impas III, bez miejsca 
Kwestarka, Rodin, Efrant i Nałęcz Wy 
grane w 2 min. 19 i pół sek, łatwo o 2 
A 4 Tot. zw. 51.50, fr. 17.50, 9 ; 
8.50. 

Następne wyścigi odbędą się we wło 
rek, dn. 1 października o godz. 2 po po- 
łudniu UBWOŁ, 


20-iecie utworzenia Straży Obywatelskie 


m. st. Warszawy 


Uroczystości w stolicy 


Wczoraj odbył się w stolicy uro- 
czysty obchód Z0-lecia powstania 
stnaży obywatelskiej m. st. Warsza- 
wy. 

W uroczystości wzięły udział wła- 
cze państwowe z wiceministrem 
Kaweckim, miejskie z wiceprezyden 
tem J. Pohoskim, delegacja wetera- 
nów 1863 r., liczny zastęp ezłan= 
ków b. Straży Obywatlskiej oraz 
poczty sztandarowe Związku Legjo- 
nistów, rezerwistów, federacji P. 
Z. O. O. legjonu śląskiego, Zw, Ka 
niowczyków i Żeligowczyków, wete- 
ranów b. armji polskiej we Fran- 
cji, legjonu Pułaskiego, delegacje 
cechów i in. 

Obchód rozpoczął się nabożeń- 
stwem w katedrze Św. Jana, odpra- 
wionem przez ks. kardynała Ka- 
kowskiego, Po okolicznościowem 
kazamiu i odśpiewaniu „Boże coś 
Polskę“, odbyło się poświęcenie 
sztamdaru nowopowstającego „Zwią 


zku b. członków straży obywatel- 
|skiej 1915 r“ 

Uczestnicy pochodu z orkiestrą 
P. P. na czele udali się w ordynku 
na płac Teatralny, gdzie przed gma- 
chem Ratusza ustawioma była mów- 
nica. 

Pierwszy zabrał głos prezes Ko- 
mitetn wykonawczego obchodu p. 
Klemens Starzyński, który wszwał 
obecnych do iezczenia pamięci po- 
ległych członków 8. O. jednominu- 
towa ciszą. Następnie skreślił histo- 
rję powstania i zadania Straży O- 
bywatetskiej oraz cele nowozałożo- 
nego związku b. człomków S. O. 
Przemówienie swe zakończył p. Sta- 
rzyński okrzykiem na cześć Pana 
Prezydemta Rzeczypospolitej. 0O- 
krzyk ten kilkutysięczny tłum 3- 
krotnie powtórzył, a orkiestra ode- 
grała hymm narodowy. 

Następny mówca inż. Piotr Drze» 
wiecki scharakteryzował znaczenie 


obronno - społeczne straży obywa- 
teiskiej w stosunku do władz oku- 
pacyjnych. 

Wreszcie wygłosił przemówienie 

wiceprezydent m. Warszawy Jan 
Pohoski. 
. Zkolei sekretarz zenerałny kami- 
tetu wykonawczego p. Wacław Wy- 
szomirski odczytał depesze do Pama 
Prezydenta R. P., prezesa Rady mi- 
nistrów płk. Walerego Sławka oraz 
generalnego inspektora sft zbroj- 
nych gen. dyw. Edw. Rydza-Śmi- 
złego. 

Następnie odbyło się wbijanie 
gwoździ w drzewce sztamdaru. Or- 
kiestra odegrała Pierwszą Brygadę 
oraz „Boże coś Polskę*. 

Po złożeniu wieńca na zrobie 
Nieznanego Żołmierza, pochód udał 
się do Bełwederu, gdzie delegacja 
|stożyła wieniec w kaplicy belwe- 
derskiej. 


Święto kolejarza polskiego œ Poznaniu 


POZNAŃ. Z okazji święta Kole- 
jarza Polskiego Poznań przybrał wy 
glad odświętny, Od wczesnego rana 
w kierunku placu powystawowego 
zdążały zwartemi szeregami kompa- 
nje kolejowego przysposobienia woj 
skowego. Na placu powystawowym 
Św. Marka ustawiło się 7 bataljo- 
nów K. P.W., poczty sztandarowe 
z całej Polski; przybyli również de 
łegaci kolejarzy gdańskich. 

W uroczystości wzięli udział mi- 
nister Butkiewicz, wiceminister Pia 
secki, wojewoda Kwaśniewski, do- 
wódca O. K. gen. Knoll-Kownacki, 
prezes K.P.W. pos. Stazak i „in, 

Przed polowym ołtarzem mszę 
świętą odprawił ks. Nowakowski, a 
kazanie wygłosił ks. Niezgoda. 

Po nabożeństwie odbył się uro- 
czysty apel ku czci Marszałka Pił- 
sudskiego. 


Po przemówieniach gen. Knoll- 
Kownackiego i min, Butkiewicza od- 
działy K.P.W. przemaszerowały na 
plac Wolności, gdzie odbyła się de- 


filada. 
| Popołudniu odbyły się zawody 
i sportowe K.P.W. na stadjonie w 
| Dębeu. 


W Krakowie—na Sowińcu 


KRAKÓW. Na Sowińcu odbyła się 
podniosłą uroczystość złożenia ziemi 
z Funchalu ną Maderze oraz z Ser- 
ra Pilare do masywu kopca Józefa 
Piłsudskiego przez oficjalnego przed 

| stawiciela Portugalji w Polsce, char- 

| ge d'affaires p. Vaz Sarafana w obec 
ności honorowych konsulów portu- 
galskich, p. dr. Skalskiego z Warsza- 
wy i p. P., Macka z Gdyni. 

Na szczycie wznoszonego kopea w 
serdecznych słowach przemówił char- 
ge d'affaires Vaz Sarafana, składa- 
jąc hołd Portugalji dla Wielkiego 
Bohatera Polski. 


KRAKÓW. Dzisiaj o godz. 13-ej 
w południe przybyła do Krakowa 
pielgrzymka Tow. Rozwoju Ziem 
Wschodnich z prezesem Rady Głów- 
nej b. premierem płk. Prystorem. U- 
czestnicy, po złożeniu hołru pamię- 
ci Marszałka Piłsudskiego w kryp- 
cie wawelskiej, udali się na Sowi- 
niec, gdzie przywiezioną w pięknych 
urnach i kasetkach ziemię z histo- 
rycznych miejscowości kresowych 
W podniosłej uroczystości wzięli u- 
udział również m. in. prezes B. G. K. 
gen. Górecki i brat Marszałka p. jan 
Pilsudski. 


Marsylja — Chicago Europy 


(es) Marsylja jest drugiem, naj- , mach umieścił właściciel baru na- spelunkami, które nie mają móż- 


większem po Paryżu miastem fran- 
cuskiem. Jest tem dla Europy, czem 
Chicago dła Ameryki, jest miastem 


przestępców, bohaterów rewolweru, , 


miastem spelunek, jedynem w swo- 
im rodzaju miastem w Europie. 
DYKTATURA „NERVIS“ 

Marsylja opanowana jest przez 
ludzi, których w Chicago nazywają 
„grumen“. , 

Pod tem określeniem rozumieć 
należy w Marsylji wszystkich błę= 
kitnych ptaków, podejrzane indy- 
widua i poprostu bandytów mmiej- 
szęgo i większego kalibru, szmugle- 
rów i wszelkiego autoramemtu prze- 
stępców, słowem wszystkich, któ- 
rych na bruku Marsylji określają 
jednem sławem „nervis“. 

W Marsylji pamuje dyktatura 
„nervis“, Miasto opanowane jest 
wprost przez „nervis“, miasto żyje 
z nich i żyję z nimi z najdosko- 
nalszej komitywie, f 


2000 BARÓW 

Kiedy weźmie się do ręki marsyl- 
ską książkę telefoniczną, naliczyć w 
niej można 1100 telefonów w ba- 
rach i szynkach. Drugie tyle barów 
napewno niema telefonu, miasto ma 
więc napewno przeszło dwa tysiące 
barów na 650 tysięcy mieszkańców. 
Proporcja ta mówi bardzo wiele. 

Znacznie większa część tych ba- 
rów to właściwie najrozmaitsze spe- 


stępujące ogloszenie: 

— $przedam doskonale urządzo- 
ny bar. Wyprobowanym przyjacie- 
lem baru jest monsieur M. znany 
poseł, Bar dysponuje 145 kartkami 
wyborczemi. 

Trzeba w paru słowach to ogło- 
szenie wyjaśnić. Każdy z barów 
musi mieć swego wypróbowanego 
przyjaciela. Musi - to być osoba 
| wpływowa i dobrze u władz widzia- 
ma, 

Do obowiązków takiego patrona 
| baru należy opieka nad najciem- 
| niejszymi typami, przychodzącymi 
do lokalu. Patron wyciąga z kry- 
minału złodziejów i bandytów, pa- 
|trom broni baru przed obławą, pa- 
„tron załatwia wszystkie zatangi ba- 
ru z policją... 
| A W DOWÓD WDZIĘCZNOŚCI 
| Bar odwdzięczą się swojemu pa- 
i tronowi właśnie tami karikami wy- 
borczemi, o których była tak wy- 
1aźnie mowa w ogłoszeniu, 

Podczas wyborów właściciel baru 
oddaje, będące w jego dyspozycji, 
katrki właśmie na swego patrona, 

Te kartki upoważniają do głoso- 
| wania ludzi, którzy już dawno t= 
mani, albo wyjechali z Marsylji. 
Ale właściciel baru wie dobrze, że 
takich „drobnostek'' nikt nie będzie 
wogóle kwestjonował i że przejdzie 
ten kandydat, który będzie miał do 
dyspozycji większą ilość takich 


lumki, kwatery znanych doskonale | właśnie kartek wyborczych. 


policji rzezimieszków. 
MOŻNY PROTEKTOR 


Niedawho temu jeden z takich 
barów był do sprzedania. W pis- 


| 


BEZROBOTNA POLICJA 
Policja w Marsylji ma zadanie 
ogromnie ułatwione. Pilnuje ona 
tylko i „opiekuje się“ tylko temu 


nych protektorów i opiekunów. 

Przestępcy najrozmaitszego kali- 
| pru chodzą „luzem“ po ulicy. 

Znają ich wszyscy. Każde dziec- 
ko niemal może ich wskazać palcem. 
Przychodzą do lokalów publicznych, 
chodzą do kin i do teatrów i oczy- 
wiście w dalszym ciągu kradną, gra 
bią i w najlepsze uprawiają ewoje 
„rzemiosło*. 


HANDEL NARKOTYKAMI 

Marsylja jest największem w Eu- 
ropie centrum handlu narkotykami. 
Morfinę, kokainę, heroinę sprzeda- 
je się tam poprostu na ulicy. 

Setki sprzedaweów ulicznych w 
calam mieście sprzedają małe pa- 
czuszki zawinięte w biały papier. 
Wystarczy przystanąć na sekundę 
na ulicy, żeby jeden z takich sprze- 
dawców, albo nawet kilku zapropo- 
nowało przechodniowi kupno nar- 
kotyiku. 

I tu się to o każdej porze dnia 
i nocy, tuż pod okiem policji, Poli- 
cja rzadko kiedy aresztuje takich 
sprzedawców. Wie zresztą, że wła- 
ściwie jest to bezcelowe. Na miej- 
sce jednego aresztowanego zjawi 
się jutro dziesięciu. ~- 


Wielcy hurtownicy narkotyków 
są właściwie dla policji nietylkałni 
i ich bronią różni możni protekto- 
rzy i opiekunowie; ułiczni handla- 
rze są tylko ich funkcjonarjuszam:, 
uderzając w nich nie robi się po- 
tężnym hurtownikom najmniejszej 
właściwie krzywdy, zawsze znajdą 
sobie bowiem na miejsce jednego 
arestzowiuuego, dzięsiecin innych. 
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WIEŚCI ZE ŚWIATA 


KRÓL WALCÓW — NIE TAŃCZY 

(es) Johann Strauss, twórca naj- 
piękniejszych melodyj walcowych, 
zasłużył sobie całkowicie na tytuł 
„króła walców”, tytuł, którym go 
zresztą stale obdarzano. 

Ale ten człowiek, który tyle pięk- 
nych tanecznych melodyj stworzył, 
sam nigdy nie tańczył. 

— Nie możesz sobie nawet wyo 
brazić — pisał w swoim czasie 
Strauss do jednego ze swoich przy- 
jaciół — jak bardzo chciałbym u- 
mieć nietylko pisać dla tańczących, 
ale i sam tańczyć. 3 

— Nigdy, w całem mojem życiu, 
międy nie tańczyłem. Nie umiem. Nie 
mam odwagi. Odczuwam dziwne za- 
wstydzenie. 

— I dużo już miałem z tego po” 
wodu przykrości. Dziesiątki i setki 
razy musiałem odmawiać najserde- 
czniejszym zaproszeniom, bo wie- 
działem, że tam dokąd mnie zapra- 
szają goście będą tańczyć i co za- 
tem idzie będę jak tyle już razy 
przedtem nagabywany o to dlaczego 
ja właśnie nie tańczę. 


MR. PATRICK ODMŁODNIAŁ 

Q tem że ludzie nagle się starze= 
ją wiemy wszyscy niektórzy nieste- 
ty z własnego nawet doświadczenia, 
ale o tem, żeby ktoś nagle bez po- 
mocy jakiegoś Woronowa, czy Sztei* , 
nacha odmłodniał, o tem słyszy się 
nie często. 

Otóż takim szczęśliwcem jest mr. 
Patriek Moran z Glasgow, który pew 
nego dnia odmłodniał o całe siedem 
lat. 

Mr. Patrick ma 65 lat i jest urzęd 
nikiem komunalnym w swojem ro- 
dzinnem mieście. 

W tych dniach miał staruszek 
przejść na emeryturę. Przełożeni 
jego twierdzili jednak, że wyglada 
jeszcze bardzo młodo, pracuje do- 
skonałe, a sam mr. Patrick twier- 
dził, że świetnie się czuje i może je- 
szcze kilka lat pracować. 

— Może jest pan młodszy, niż 
przypuszczamy? — zapytał go raz 
szef. 

— Bardzo możliwe — odpowie- 
dział kandydat na emeryta — bo 
właściwie sam dokładnie nie wiem 
ile mam lat. Je 

— Jakto? 

— Tak się nieszczęśliwie złoży” 
ło, że nie mam żadnych dokumen- 
tów, ani papierów, nie wiem nawet, 
w którym roku się urodziłem. 

Rada w radę, postanowiono wez- 
wać specjalną komisję lekarską, któ 
raby orzekła ile lat właściwie liczy, 
sobię mr. Patrick, 

Komisja zebrała się na naradę, 
mr, Patricka dokumentnie zbadano 
i wydano orzeczenie, że może on 
mieć najwyżej pięćdziesiąt osiem 
lat. 

Tak więc mr. Patrick odmlodniał 
nagle-'o siedem lat, nie poszedł na 
emeryturę i w dalszym ciągu cho- 
dzi codziennie do biura, czując się 
teraz znacznie młodziej, niż kilka 
miesięcy temu. 

TYLKO RADJO 

Trzydzieści siedem lat temu wye- 
migrował malarz niemiecki, Stein- 
berger do dziewiczych puszcz Ame- 
ryki, postanowiwszy raz na zawsze 
zerwać z cywilizacją i tak zwanym 
kulturalnym światem. 

Młody jeszcze wówczas malarz za- 
mieszkał sam jeden w najdzikszej 
głuszy. Sam zbudował sobie chatę, 
sam sobie gotował, sam żył przez 
długie trzydzieści siedem lat. 

Po tak długiem odseparowaniu się 
od cywilizacji postanowił Steinber- 
ger wrócić teraz do swojej ojczyz- 
ny. 

Jeden z dziennikarzy niemieckich 
przeprowadził wywiad z dobrowol- 
nym długoletnim wygnańcem. 

— Na drzwiach mojej chaty — 
powiedział między innemi Steinbetr- 
ger — napisałem, że zaraz wrócę. I 
wrócę rzeczywiście. Niepodoba mi 
się wasz Świat. Zadużo w nim gwa- 
ru i hałasu. Nie podobają mi się wa- 
sze nowoczesne wynalazki. Podoba 
mi się tylko radjo. To jest jedyna 
rzecz, dla której warto było wróe 
cić. 


Kurjer Polski Sportowy 


Przed spotkaniem z Austrią 


Gdyby to było kilka lat temu, po- 
wiedzielibyśmy, że sytuacja jest 
beznadziejna, że przegramy bezape 
lacyjnie i wysoko. Jeszcze dwa lata 
temu przecież, nie bez przesady tak 
nazwany „Wunderteam' austrjacki 
zadziwiał istotnie Świat, a nawet w 
Anglji budził poważny niepokój, do- 
kąd go — z dużem ryzykiem — za- 


też powiniśmy próbować „rozkręcić 
się“ do ataków a nie tkwić ciągłe tyl 
ko pod swoją bramką w bladym stra 
chu i trwodze. Nie namawiamy zresz 
tą od lekkomyślności. Taktyka gry z 
reguły powinna być zmienna i zależ 
na od tego, co się naprawdę wytwa 
rza w danym meczu na boisku. Póki 
można atakujemy, jeśli grozić nam 


proszono i gdzie z wielkim trudem | będzie klęska cofajmy się i brońmy. 


i tylko z różnicą jednej bramki wy- 
grała z nim angielska drużyna re- 
prezentacyjna. i 

Ale dziś ta świetność piłkarzy au- 
strjackich nieco przygasła. Nie trze- 
ba na tem zbyt wiele budować, ale— 
cokołwiek można. Nie daliśmy się 
przecież pobić „na kwaśne jabłko“ 
Jepszym dziś od nich Niemcom, 
choć cały czas broniliśmy się wła- 
ściwie tylko, nie mając żadnych 
szans ma powodzenie naszych ata- 
ków. Do meczu z Austrją, który ro- 
lzegramy za kilka dni, idziemy tym 
razem z wiara w swe siły, tembar- 
dziej, że bój stoczymy u siebie, na 
'naszej „udeptanej ziemi“. Bronić 
się hędzemy napewno wytrwale, a 
co do akcji ofensywnej — kto wie— 
może przecież i na to się jakoś zdo- 
„będziemy ... ; 

Mylifby się jednak gruntownie 
ten ktoby mniemał, że będzie to 
mecz łatwy. jakieś „pieczone gołąb- 
ki“. Nawet i ta okoliczność, że Au- 
strja gra jednocześnie w Wiedniu z 
Węgrami i tam wystawia swój team 
JA, podczas gdy do nas przyjedzie 
team B — niema większego znacze- 
nia. Pamiętać trzeba, że Wiedeń jest 
ciągle jeszcze bodaj największym 
wezerwoarem mikarskim w Europie 
4 zdolny jest napewno wystawić dwa 
lub trzy zupełnie równorzeędne ze- 
poły. 


A potem pamiętać jeszcze trzeba, 


Reprezentacja piłkarska Austrji 
przez długi czas potrafiła utrzymać 
hegemonję w całej Europie i nie 
przegrała ani jednego spotkania. W 
roku 1935 jedenastka z Wiednia po 
pięknej walce uległa w Londynie 
Anglikom 3 : 4, wykazując w dru- 
ziej połowie świetną grę i będąc już 
bardzo bliską wyrównania. Ta sama 
jedenastka zajęła pierwsze miejsce 
w rozgrywkach o puhar Środkowej 
Europy. 

Przesilenie w austrjackim spor- 
cie piłkarskim nastąpiło w czasie 
mistrzostw Świata we Włoszech w 
roku 1934, a było wynikiem przemę- 
czenia fizycznego piłkarzy austrjac- 
kich. Po zwycięstwie nad Francją 
3 :2i Węgrami 2 : 1, przyszła prze- 
grana z Włochami O : 1 i Niemcami 
2 : 8. Od tej chwili zaczęły się zmia- 
ny w składzie drużyny austrjackiej. 
Dostychczasowi uczestnicy gier mię- 
dzypaństwowych kolejno ustępowali 
miejsca innym. Po kilku jescze po- 
rażkach zaczęli jednak  Austrjacy 
„znów wracać do dawnej świetności. 
W rozgrywkach o puhar Środkowej 
Europy nie zeszli niżej miż na dru- 
gie miejsce i zachowują je za mi- 
strzem świata Włochami. Wyniki Au 
strjaków w tej konkurencji przed- 
stawiają się następująco: z Wlocna- 
mi zwycięstwo w Turynie £ : 2.1 
porażka w Wiedniu 0 : 2, z Węgra- 
mi w Budapeszcie 1 : 3, z Czecha- 
mi 2 : 2,0: 0, ze Szwajcarja 3 : 2% 
8:0. 

Rezultaty te mają swoją wymo- 
wę i przestrzegają nas, aby się za: 
nadto niż łudzić i nie dać wprowa- 
dzić w bład co dómożliwości lekce. 
ważenia potęgi tego przeciwnika. 

Powiedzieliśmy jednak, że sytua- 
efa jest lepsza, niż kiedykołwiek. Bo 
Hest cokolwiek lepsza. Mamy tęgi 
trening z niedawnego meczu w Wro- 
cławiu, mamy nowe doświadczenie, 
że Austrjacy są w każdym razie słab 
"si, niź byli dwa, trzy lata temu. To 


Widzowie meczu Polski piłkar- 
skiej z Austrją mieć będa napewne 
i wiele emocji i wiele satysfakcji w 
oglądaniu zupełnie pierwszorzędne- 


go footbalłu. Szkoła austrjacka na- 
leży do najpiękniejszych, najlepiej 
przemyślanych i bardzo „fair“. Na 
niej zresztą  kształciliśmy daw- 
niej wyłącznie naszych piłkarzy. Po- 
tem przeszliśmy na ine wzory. Kto 
wie, czy tamten pierwszy nie był naj 
lepszy. Bądź co bądź, w owym. cza- 
sie mieliśmy okres najświetniej- 
szych zwycięstw naszych drużyn, 
które na austrjackiej szkole się wy- 
chowały i na jej wzorach w siłę wzro 
sły. 
Giest. 


Zawody hippiczne w Łazienkach 
„Potęga skoku“ i „Konkurs Łazienek" 


W niedzielę przy pięknej pogodzie 
rozegrano na torze hippicznymń w Ła 
zienkach dwa konkursy w konkuren 
cji międzynarodowej, a mianowicie 
— konkurs „potęgi skoku“ i konkurs 
„Łazienek. 

Liczba startujących zawodników 
w pierwszym z wymienionych kon- 
kursów uległa znacznej redukcji z 


skich jeźdźców. Ostatecznie w kón- 
kursie „potęgi skoku“ startowało za 
ledwie pięciu jeźdźców, a ci starto- 
wali z minimalnem szczęściem. Dwu 
kratnie startujący p. Strzeszowski 
nie ukończył parcours u ani razu, wy 
dzwoniony został również p. Róm- 
mel, oraz dwaj oficerowie: rtm. Szo 
sland i por. Płosso. Jedynym Póla- 
kiem, który ukończył parcours, był 
rtm. Małochleb, który sklasyfikował 
się na czternastem miejscu, dzieląc 
wspólnie z trzema innymi jeźdźcami 
piąte miejsce. 

Ostatecznie klasyfikacja w kon- 
kursie skoku przedstawia się ná- 
stępująco: 

1. por. Brandt na Baronie IV. 

2. por. Endrody na Keve. 
mjr. Bettoni na Judexie. 


s 
Z 


powodu wycofania się szeregu po 


4, por. Endrody na Nefelejtys. — 
Wszyscy 0 pkt. 

Konkurs „potęgi skoku“ rozgry- 
wany był o nagrodę ofiarowana 
przez Dyrektora PUWF. Warunki 
konkursu: 8 przeszkód wys. około 
130 ctm., szerokości ok. 300 ctm. 
szybkość 325 mtr,-min. 

Kónkurs „Łazienek“ rozegrany 
był o nagrodę dr. Henryka Grube- 
ra, prezesą PKO. 12 przeszkód wy- 
sokości około 120 cm., szer. około 
300 cm., szybkość 440 m.-min. Wi- 
niki przedstawiają się następująco: 
1) Grabianowski na Latawcu, 2; 
Strzeszewski na Rysiu, 5) Iwanow- 
ski na Kładce, 4) N. Smolensky (Au 
strja). 5) Leonard (Belg.) na Fiy- 
Flox, 6) Schmidt (Gd.) na Suse, 45 
Chodkiewiczówna na Pelikanie. 

Óśmą nagrodę podzielili — p. 
Zwierzchowska na Urwisie i ks, O- 
deshalschi. 

Wstęgi otrzymali pp. Rómmel, 
Grabianowski, Strzeszewski, pani 
Praxmarer (Austrja), Rómiszow- 
ska, Smolensky i bar. Inkey (Wẹ 
gry). 

Nagrody rozdał prezes PKO, dr. 
Gruber. 


Olimpiada Sportowa Pocztowego P. W. 


W niedzielę na terenach CIWE' 
im. Marszałka Piłsudskiego na Bie- 


lanach zakończone zostały pierwsze! 


ogólnopolskie zawody sportowe Po-| 
cztiowego Przysposobienia Wojsko-, 

ś ć A i 
wego. Udział w igrzyskach wzięło 0-| 
koło 300 zawodników i zawodniczek 
z całej Polski. j 

Na uroczystość przybył p. mini-, 
ster Poczt i Telegrafów, inż. Kaliń| 
ski w towarzystwie p. wiceministra; 
Drzewieckiego, dyrektora gabinetu 
Skwarczyńskiego. 

Uroczystości rozpoczęły się złoże- 
niem raportu p. ministrowi przez 
wiceprezesą zarządu głównego P.P. 
W. Dobrzańskiego, poczem odbyła 
się defilada. 

Po defiladzie nastąpiły rozgryw' 


ki. 

W ogólnej unktacji pierwsze miej 
sce zajęła reprezentacja okrębu war 
szawskiego, zdobywając 150 pkt. 
Drugie miejsce zajęła reprezentacja 
okręgu wileńskiego, uzyskując 130 
pukt. 3) Okręg krakowski — 113 
pkt.. 

Podczas rozdania nagród minister 
Kaliński wygłosił przemówienie do 
zebranych. 

Na zakończenie olimpjady spor- 
towej Pocztowego P. W., rozegrany 
został na terenach CTWF między- 
miastowy mecz piłkarski pomiędzy 
reprezentacjami okręgu katowickie- 
go i warszawskiego. Zawody, zakoń- 
czyły się zwycięstwem Katowic w- 
stosunku 7:2 (4:0). 


Niedzielne mecze ligowe | 


W Krakowie Garbarnia rozgromi- 
ła Polonje 6:0! Drużyna Polonji 
bardzo słaba, szczególnie w napa- 
dzie, który wykazał kompletny brak 
umiejętności wyrabiania sobie sy- 
tuacyj dogodnych do strzału. 

Cracoyia — Śląsk 1:1. Zacięta 
walka dwóch zagrożomych w tabeli 
kiubów. Obie zdobyte na tym me- 
czu bramki padły z rzutów karnych. 
Drużyny grały ostro, czasem bru- 
talnie. 

Warta — Ruch 1:1 (1:1). Mecz 
ten rozegrano w Hajdukach. Zacie- 


ta walka przez cały czas. W pierw- 
szej połowie przeważała Warta, a 


tpo przerwie lekką przewagę miał 


Ruch. 

Warszawska Legja wygrała nie- 
znacznie z Ł. K. S. w Łodzi 1:0. 
Drużyna Legji górowała mad prze- 
ciwnikiem pod względem techmica- | 
nym, choć w drugiej połowie dru- | 
żyna łódzka miała pewną przewagę | 
nad przeciwnikiem. Napad ŁKS-u ' 
gra! jednak b. słabo i nie potrafił 
wykorzystać szeregu sytuacyj a na- 
wet rzutu karnego. | 


A. 1. $—Warszawianka 64:51 


w lekkoatletyce 


Mecz lekkoatletyczny AZS--War- 
szaąwianka rozegrany na boisku AZS 
w parku Paderewskiego zakończył 


się zwycięstwem AZS w stosunku 
64:51. Drużyną Warszawianki wy- 


stąpiła bez Lokajskiego. | 


K. P. W. Poznań 


zdobyłe nagrodę P. Prezydenta R. P. 


W wyniku zawodów KPW, roze; R. P., zdobył okręg Poznań. Drugie 
„granych wczoraj w Pozmąniu, na-| miejsce zajął okręg Kraków, trzecie 
'grodę przechodnią P. Prezydenta! okręg Warszawa, 


21:6!., 
Niemcy—Połska w szczypiorniaku 


Na stadjonie Wojska Polskiego w 


| gościom proporczyk. Imiewiem Niem 


Warszawie rozegrany został mecz ców odpowiedział p. Horman. Na- 


szczypiorniaka między drużynami 
Polski i Niemiec. Mecz zakończył 
się zdecydowameną zwycięstwem 
drużymy niemieckiej w stosunku 
21:6 (12:4). Barw polskich broniH 
jedynie gracze śląscy. 

Przed meczem drużynę niemiecką 


Po meczu odbyło się wręczenie 


powitał na stadjonie mjr. Kiermow- | zwycięskiej drużynie miemieckie] 


ski, wiceprezes P.Z.G.8., wręczają? 


nagrody Państwowego urzędu WF. 


Poznań — Wrocław 5:0. 


W sobotę w drugim dniu meczu 
tenisowego Poznań — Wrocław ro- 
zegramym w I'oznaniu para polska 
Tłoczyński — Spychała pokonała 
parę niemiecką Fromlevitz — Nie- 
tsche 2:5, 7:5, 6:4, 7:5. W grach po 
kazowych Tłoczyński wygrał z Tra- 
mitzem 6:2, 6:2, a Golonkowa poko- 
nała Bithmer 6:8, 6:4. Poznań pro- 
wadzi 2:0. 


W. niedzielę w ostatnim dniu me- 
czu Tłoczyński pokonał Fromlewi- 
tza 6:2, 6:2, 6:2, a Spychała wy- 
grał z Nitschem 4:6, 6:1 11:9 6:2, 
Ostatecznie wygrał Pozmań 5:0. 

X 

Mecz tenisowy między reprezen- 
tacjami Śląska i Wrocławia (drugi 
garmitur) zakończył się na remis 
Qa 


Usus 


Napierała mistrzem kolarskim 
na 50 kim. 
Na Dynasach w niedzielę wieczo- , Palski. 


rem rozezrawy został kolamski toro- 


Wyście wygrał Napierała (Fort 


wy wyścig 50 km. o mistrzostwo | Bema), 2) Stahi (Legja), 


Skoda—(. W. S. 12:4 


W niedzielę rozegrany został w 
sali Nowości mecz bokserski z se- 
rji drużynowych mistrzostw między 


Skodą i CWS. Wygrała Skodą w 
stosunku 12:4. 


Wyścig kolarski gazeciarzy 


W niedzielę odbył się na szosie 1:38:20 sek., przed — 2) Wałczyń- 


Warszawa — Błonie — Warszawa 
wyścig kolarski dla gazeciarzy na 
cGystansie 50 klm. 

Wyścig organizowany był przez 
Tow. Ks. Kol. „Ruch“ iprzy współ- 
udziale WTC i Zw. Strzeleckiego. 

Zwyciężył Głowacki w czasie 


skim, 3) Matczakiem, 4) Salanem 
— wszyscy licencjonowani. Piąte 
miejsce zajął Kempka — nielicen- 
cjonowamy. 

Ozółem startowało 86 zawodnie 
ków. 


Przerwy w podróży z uzdrowisk - 
dozwolone w Krakowie = 
Ministerstwo komunikacji zgo- wemi przerywać mogli podróż w 


Gziło się, aby kuracjusze powraca- 
jący z uzdrowisk az biletami ulgo- 


Krakowie. Przerwy jazdy w innych 
miejscowościach nie są dozwolone, 


Tajemnica garkowania sieci 


Od wieków wśród Holendrów |spółce połsko - holenderskiej na 


przekazywana jest z pokolenia na 
pokolenie tajemnica 
sieci rybackie. Tajemnica ta, któ- 
rej nie mogli zdobyć n. p. Niemcy, 
po dzień dzisiejszy uskuteczniając 
garbowamie swych sieci w Holan- 


garbowania | 


połowach dalekomorskich. p 

Już za parę miesięcy powrócą z 
Holamdji rybaczki kaszubskie, któ- 
re posiadły sztukę oliwienia i gar= 
bowania sieci metodą holenderską 
i jako instruktorki maszych ryba- 


dji, odsłonięta zostanie naszym ry- | ków helskich rozpoczną działalność 


baczkom z Helu, pracującym 


w na Helu, w Jastarni i Gdyni, 


Każda oszczędna i xapobiegliwa gospodyni 
wie dobrze, że drogą do realnych oszczędności 
w gospodarstwie domowem jest korzystanie z ga. 
zu, jako najtańszego paliwa. 


N N T EG" AWR RJ 


a 


„stworzenie 


Str. 10. 


Konieczność otworzenia monown samochodowe 


w Piotrkowie 


(Dokończenie) 
Przemysł samochodowy, 
znajdujący się w Polsce w 
powijakach, jak również 


* krajowy przemysł karoseryj» 


ny, został zupełnie uśmier» 
cony; 

Wprowadzono nadzwy= 
czajńie wysokie ochronne 
stawki celne dla samocho- 
dów i części samochodo- 
wych, które mogły by być 
racjonalne. gdyby w Pols= 
ce istniał silnie rozwinięty 
przemysł samochodowy. 
Stworzono absurd, że sa= 
mochód jest luksusem — i 
faktycznie w Polsce samo= 
chód jest luksusem, zarów= 
no dla specjalnie uprzedzo= 
nych do posiadaczy samo- 
chodów władz skarbowych, 
jak również dla jego eks 
ploatacji. Wszak za samo- 
chód, którego cena zagra- 
nicą wynosi 4.000 złotych, 
musimy w kraju płacić 
12.000 złotych. Mając 
własną benzynę, stwierdza= 
my; że jest jej cena wsku» 
tek nadmiernych podatków 
bardzo wygórowana, wów» 
czas, gdy ‘za eksportowaną 
zagranicę benzynę pobiera= 
my grosze! Nie mając do- 
brych dróg, samochody na» 
sze dewastujemy w stosun= 
kowo krótkim czasie i zmue 
szeni jesteśmy często prze- 
prowadzać kosztowne re- 
monty, oraz zużywać trzy» 
krotnie większą ilość neu- 
matyków. 

Zdawało się, że z impasu 
wyrwie nas umowa z wlos- 
ką firmą „Fiać”. Rzeczy» 
wistość pokazała, że tak 
nie jest. Samochody te 
okazały się zbyt drogie i 
nie przystosowane do na» 
szych -warunków drogo- 
wych. Pomimo wzmacnia= 
nia konstrukcji, zbyt czesto 
podlegają one uszkodzeniom. 
Kalkulacja tych wozów by= 
ła zbyt wysoka, skoro na 
drugi dzień po zawarciu 
traktatu z Anglją „Polski 
Fiat“ mógł obnizyć cenę 
samochodów z 14.000 na 
8.900 złotych. 


W ostatnich czasach, pod 
naciskiem sfer przemysło= 
wych, i Ligi Drogowej, ja- 
koby coś się ma robić. Jak 
wskazują doświadczeni w 
sprawach automobilizmu, na 
wszelkie półśrodki i próby 
jest już zapóźno! Publicze 
ną jest tajemnicą, że na 
skutek zachmurzenia wo- 
jennego we Włoszech, mon- 
townia w Warszawie nie 
otrzymuje części samocho» 
dowych z fabryki „Fiata“. 
Nie posiadając możności 
odrazu rodzie 
mego przemysłu . samocho» 
dowego, musimy sprawę 


motoryzacji kraju, co jest 
równoznaczne z jego obro- 
ną, ruszyć z martwego pun- 
ktu i uruchomić na terenie 
Polski przynajmniej dwie 
wielkie montownie zagra 
niczne np. Forda lub Ch 'ev= 
rolette, któreby nas nie 
tylko zaopatrywały w po- 
trzebne samochody, ale pro- 
dukowałyby je na eksport 


do ościennych krajów. Prze: 


mysi samochodowy da za: 
trudnienie licznym rzeszom 
fachowców, a na drogach 
naszych znów pojawią się 
liczne stacje benzynowe i 
po skasowaniu etatyzmu 
samochodowego ukażą się 
samochody osobowe i cię- 
żarowe,  ożywiając życie 
ekonomiczne kraju. 

Jak wiadomo, w swoim 
czasie Rada m.- Piotrkowa 
powzięła uchwałę, mocą 
której oddaje darmo wielki 
plac w blizkości koleji, ska- 
nalizowany i oświetlony 
pod budowę fabryki, zatrud= 
niającej nie mniej jak 500 


robotników. 

Że względu na fo, że 
Piotrków znajduje się w 
centrum kraju, nie w bliz= 
kości granicy, posiada do- 
godną komunikację z Zagłę- 
biem Górniczem i ciężkim 
przemysłem metalowym, nie 
wątpimy, że zarówno miejs- 
cowe czynniki. jak i wła- 
dze przychylnie potraktują 
ofertę Piotrkowa i jedną z 
montowni niewątpliwie na 
jego terenie otworzą. Mon= 
townia taka zatrudniła by 
przeszło 1000  pracowni= 
ków fizycznych i około 
200 pracowników umysło- 
wych.  Liczni zaś intere= 
sanci ożywiliby również 
życie Piotrkowa. 


Przypuszczamy, że zas 
równo Zarząd miasta, jak 
i posłowie i senator Ziemi 
Piotrkowskiej sprawy tej 
nie zaniedbają, gdyż, jak 
nam wiadomo, inne miasta 
czynią ożywione w tym 
kierunku zabiegi. 


Placówka, która jest chlubą rzemiosła 


w Piotrkowie 


W ogłoszonej statystyce 
oruchu przedsiębiorstw han- 
dlowych, przemysłowych, 
warsztatów rzemieślniczych 
it,d., w okresie panującego 
kryzysu spotyka się spra- 
wozdania o zwiększeniu się 
lub zmniejszeniu tych czy 
innych kategorji zakładów. 
Statystyka jednak nie obej- 
muje tych przedsiębiorstw 
które w zmieniających się 
warunkach nie tylko zdoła- 
ły przetrzymać nienotowa= 
ne w historji wstrząsy eko- 
nomiczne: jakie spowodos= 
wała wielka wojna, a osta- 
tniowszechświatowy kryzys, 
lecz odpowiednio dostoso= 
wywując swą produkcję iloa 
ściowo i jakościowo, kroczą 
wyraźnie w kierunku coraz 
pomyślniejszego rozwoju. 

Do tych nie tak bardzo 
licznych firm w Piotrkowie 
należą zakłady mechaniczne 
p. Marjana Faustyna, 
wzorowo pod względem spra- 
wności technicznej urządzo- 
nej dzięki czemu podejmo- 
wać się mogą wykonania 
najbardziej precyzyjnych ro= 
bót z zakresu mechaniki, 
które stoją na wysokim pos 
ziomie nawet wysokich te= 
chnicznych wymagań. We- 
dług fachowych wskazówek 
własciciela, specjalisty pe: 
wnego zawsze twórczej in- 
cjatywy, przy wydatćtnym 
współudziale kierownika za» 
kladu p. Domarackiego odby- 
wa się nieprzerwanie pro» 
dukcja _ najprzedniejszych 
pod względem jakości urzą- 


dzeń technicznych, które 
nie tylko w kraju znajdują 
nabywców, lecz również i 
w Gdańsku zyskały duży 
autorytet, co stanowi chlu= 
bę zmodernizowanego, we- 
dług nowoczesnych wyma- 
gań prowadzonego rzemiosła 
polskiego. 


W dobie narzekań na cies 
żkie casy przyjemnie jest 
zwiedzać placówkę która 
idzie naprzód dzięki celowym 
inwestycjom i doskonałej 
organizacji pracy. 

Z przykładu tego widać 
że mimo wszystko można 
jeszcze osiągnąć pomyślne 
wyniki z działalności prze= 
mysłowej, o ile praca umie- 


jęćnie jest dostosowana do' 


wymagań chwili. 


Mussolini 
zrezygnował 
zwojny z Abisynią 


Dość wojennych ma brewerji 
Kup los do I klasy 34 Loterji 
W najszczęśliwszej Kolekturze 
Niewińskiego 

Bo miljon padnie u niego. ' 
Już go w polifyce klapa nie 
obchodzi 


Gorzki zawód sobie wygraną 
osłodzi. 


D. Niewiński, Piotrków, 
Słowackiego 22. 


Nr. 31. 


Cudze chwalicie, swego nie znacie, 


Sami nie wiecie, co posiadacie 


Cboć każdy mówi — to prawda święła — 


Lecz w życiu rzadko o niej pamięta. 


Wadę uważa za swą zaletę, 


Kiedy popiera obcą tandetę. 


Słabą masz pamięć, wyłecz się z tego: 


ża świetna piwa BRA ULINSKIE GO! 


PORNO ZE M ZZ 
Z Jaina 


(Od naszego korespodentą) 


Koncesjonarjusze handlu 
wódek monopołowych są w 
wysokim stopniu oburzeni, 
że hurtownik Majlich Gross 
w. Radomsku nie przyjmuje 
butelek monopolowych, acz= 
kolwiek rozporządzenie Min. 
Skarbu zarządza przymus 
skupowania butelek przez 
Hurt. Spirytusową. Wszys- 
cy mają zamiar wnieść od- 
powiednie zażalenie do władz 
miejscowych i wyższych, jak 
należy traktować rozporzą- 
dzenie Ministra Skarbu i 
jak -należy je wykonywać 
w stosunkach miejscowych. 


Koncesjonarjusze są prze= 
konani, że Min. Skarbu nie 
wydało poto zarządzenie, by 
hurtownicy go nie respek- 
towali. Domagamy się, by 
hurtown. respektowali roz- 
porządzenie Min. Skarbu i 
wyrażamy nadzieję, że bę- 
dzie ono respektowane, 


Dnia 27 b.m. przybyli do 
naszego miasta poseł nasze- 
go okręgu Radomsko- Wieluń 
p. Dominik Dratwa, Okręgo- 
wy Insp. Szkolny p. Stefana 
Mucha, kier. szkoły p. Ol- 
czyk i nauczyciel p. Mache- 
rowski, celem zorganizowania 
Komitetu Powiatowego Ty- 
godnia Szkoły Powszechnej, 
który się rozpocznie 2 paź» 
dziernika. 


Na bardzo licznem zebra- 
niu obywatelskiem, z udzia- 
łem p. starosty Jana Łabudz- 
kiego, po ożywionych roz- 
prawach dokonano wyboru 
Komitetu, który zajmie się 
ustaleniem Programu Tygod= 
nia Szkoły Powszechnej. 


Na czele Komitetu stanął 
p. Starosta Łabudzki, którego 
energja i sprężystość dają 
gwarancję, że cała ta akcja 
osiągnie pomyślne rezultaty 
zarówno w Radomsku, jak i 
we wszystkich gmin. naszego 
powiatu. 


PRENUMERATA 
miesieczna wynosi 
3 złote 


wraz z dostawą do domu 


i przesyłką pocztową. 


| 


wiceprezes 


księżyc | ryby. 


W popularnej już dziś, dzię- 
ki niezwykle przystępnym 
cenom, Pilalni Mleka spot- 
kałem znanego w mieście 


wędkarza. Był nie w hu- 
morze. Sądziłem, że spotkać 
go musiała jakaś nieprzyjem- 
ność. 

— Jak tam rybki szanow- 
ny panie, zagadnąłem spē- 
cjalistę — rybaka, praguąc 
rozchmurzyć jego zafrasowa- 
ne oblicze. 

— Nieszczególnie w tym 
sezonie. Księżyc psuje! 

Jak to? Ksieżyc ma wpływ 
i na ryby — zapytałem zdzi- 
wiony. 

— A tak. Musi Pan wie- 
pzieć, że ryby podczas nocy 
księżycowych nie „biorą*. 

Mimo, źe- jestem w tej 
dziedzinie laikiem, odniosłem 
się do tej opinji z pewnym 
sceptycyzmem. Niewątpliwie 
inni pp. wędkarze zabiorą w 
tej sprawie głos, czy istotnie 
księżyc tak silnie działa na 
ryby w Luciąży i Pilicy. Cie- 
kawa byłaby na ten temat 
ankieta. 


Zapisz się naczłonka 
L. O. P. P. 


Z Piotrkowskiej 
Straży Ogniowej 


Sprawdzianem postępów i 
dowodem sprawności Piotr- 
kowskiej Straży Ogniowej 
Ochotniczej były niedzielne 
ćwiczenia tej organizacji pod 
kierunkiem komendanta inż. 
Kłopotowskiego. _ Poszcze- 
gólne oddziały rywalizowały 
ze sobą o palmę pierwszeń- 
stwa, wykazując wiele ini- 
cjatywy i rozmachu. 

Przodujące miejsca zdołały 
utrzymać nadal Oddział I pod 
komendą Naczelnika Kucz- 
borskiego i Oddział Il pod 
komendą Naczelnika inż. St. 
Zwolińskiego. Popisom przy» 
glądały się tłumy publicznoś- 
ci z żywem zainteresowaniem. 
Na placu obecni byli między 
innymi: Instruktor Miller, 
Zarządu Straży 
radca Węgorzewski, 


| Repertuar kin 


„CZARY” — Noc karnawa- 
łowa 


„Nowości? — Weronika. 
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